
Ruch Cho-

Budowlani

18:4

14:8

10:12

10:12

2:20

Nr 98 (1386) Warszawa, 1 llpca 1957 r.

Do widzenia za 5 tygodni

16:19 
19:19

30:12 
16:8

CWKS Wrocław 
2:0 (0:0)

Górnik Wałb. -

AKS Chorzów 
1:1 (1-0)

WKS Wawel 
cordia Knurów (

Cracovia —

Stal Rzeszów — 
ków 0:1 (0:0)

Broń Radom — 
(0:1)

Marymont — Polonia Bydgoszcz 
2:1 (2=0)

Chrobry Szczecin — Sparta Lu-

IŁ Broń Radom

g' polonia Bytom 
7 Wlsia Kraków 
g' Rudo» lani Opole

Górnlk Zabrze — Lech Poznań 
4:1 (2 01

Górnik Radlin — Polonia By­
łom 0 0

LKS Łódź — Legia W-wa 4:2
Stal Sosno*

konkurencje wygrane
%

rekordów PolskiPiast Gliwice

Con-

Naprzód Liplny

Garbarnia Kra-

Stal Mielec 0:3

24:5

12:10

12:10
16:12

Rzeszów

5:17

CWKS Bydq.

Bzura 3:1 (0:0)

Warta Poznań

Mecze I i II ligi w soboty

a®
B H SC

20:15 
20:18

18:7 
10:5

16:13 
10:6

Kraków 
0:0

10:26 
5:19

GRUPA POŁUDNIOWA

Szombierki Bytom — Włókniarz 
Chelmok 5:2 (2:0)

Wisła Kraków 
Wiec 2'2 (2:1)

Lechia Gdańsk 
„ów 10 (1.01

Gwardia Ww, 
Opole 2.0 (1:0) 
! Ha W-wa 
2 I.pchla Gdańsk 
3 Górnik Zabrze

i] GtTiuk RaJlin 
12’ Lech Poznań

10 Cnucordia Knurów 8:14U. Wi<ikn. Chełmek 8:14

17:26 
23:19

GRUPA PÓŁNOCNA

Pomorzanin — Polonia GcL 2:0 
(1:0)

Warta — Callsla 4:0 (3:0)

Poniedziałek W meczach z CSR
Mężczyźni 121:91
Kobiety 56:49

Cena 80 gr

Kraków 30.6. (teL wł.). Pierwsza poważna przeszkodalek- 
koatlelów polskich na drodze do drugiego miejsca. w Euro­
pie została pokonana w .stylu, jakiego nic przewidzieli .naj­
więksi nawet optymiści Na stadionie W .Krakowie FolsKa 
pokonała CSR w konkurencjach męskich 121:91 i w kobie­
cych 56:49. zdobywając aż 30 pkt przewagi nad .cenionymi , 
w Europie lekkoatletami czechosłowackimi.

Lechia i Górnik
bań 0:0.

1, pnloula Bydg.

LIGA piłkarska zakoń­
czyła wiosenną rundę. 

Zgodnie z przewidywania­
mi, w czołówce tabeli I ligi 
nie zaszły istotne zmiany 
ponieważ pierwsza czwór­
ka drużyn wygrała swoje 
spotkania. Zagrożony spad-- 
kłem Górnik Radlin. reml-

Oba zespoły zademonstrowa­
ły w tym meczu rzadko 
spotykany poziom, przy czym 
w . daleko większym stop­
niu dotyczy , to drużyny pol­
skiej. Plonem dwudniowych 
walk była porcja Ki rekordów 
krajowych. Polacy ustanowił; 
je w następujących konkuren­
cjach: FOIK na ICO m — 10,4. 
KOTI1NSKI na-110 m pi — 
14,4, SZTAFETA 4X400 m — 
3.10,7, LEWANDOWSKI na 
1500 m — 3.42.3, FIGWERÓW- 
NA w oszczepie — 53,28. Nasi- 
goście: JUNGWIKTH na 1500 
m — 3.40.9,' VESELSKY na 
110 m pl - 14.4, STEFKOVIC 
w tyczce — 430, MULLEROVA 
na 800 m — 2.09,3 orał 
STREJCKOVA na 200 m .— 
24,9 (rekord wyrównany).

Mimo osiągnięcia przez Cze- 
chosłowaków wyników na wy­
sokim poziomie, nie byli oni w 
stanie ani przez moment na­
wiązać równorzędnej walki z 
drużyną polską. Stosunek zwy-

cięstw 16: 4 mówi o tym chyba 
najdobitniej. Drużyna polska 
nic' miała Słabych punktów- i 
obok znanych asów doskonale 
spisywali się również debiu­
tanci jak Szmidt, Ciepły i-Sta­
niszewski.

V/ obliczu meczu z NRF ten 
sukces stawia nas na pozycji 
co -najmniej równorzędnego ry­
wala, jeśli zważymy,’ że - mecz 
rozegrany będzie na obcym: te­
renie. Wielki marsz polskiej 
lekkoatletyki trwa więc nadaL 
i Sprawozdania z meczu na 
.stronach, dalszych.

Z..Głusżek '

sując Polonią Bytom.
zbliżył się jeszcze bardziej 
do środkowej grupy i o- 
becnie od piątego w tabe­
li — Ruchu dzielą go zale­
dwie 3 punkty. Liderem 1 
ligi jest Gwardia Warsza­
wa, przed Lechią i Górni­
kiem Zabrze, w II lidze 
prowadzą Polonia Byd- 
gpszcz i Cracovla. Obecnie 
ligowcy mają 5-tygodnlową 
przerwę w rozgrywkach.

W tych samych dniach, kie-
dy piłkarze rozgrywali 
nią kolejkę wiosennej 
mistrzostw, „ojcowie

ostat- 
rundy

nożnej” obradowali w 
szawie nad problemami 
nizacyjnymi. Dwudniowa

piłki 
War- 
orga- 

na-

w koszykówce męskiej zajęła pierwszeReprezentacja ZSRR, która w Mistrzostwach Europy .. ---------------- , .....
miejsce. Od lewej: Zubków, Lauritenas., Laga, Boczkarlcw, Siemonow, Ozierow, Torban, Stu- 

dicniecki, Minaszwlli, Mulznieks, Stonkus, Waldmanis

rada prezesów i wiceprezesów 
poszczególnych okręgów, zor­
ganizowana przez Zarząd 
PZPN w dniach 29 i 30 czerw­
ca, podjęła też kilka ważnych 
uchwał.

Jako pierwszą z nich wy­
mienimy z uznaniem i saty­
sfakcją decyzję, którą na pew­
no przyjmą też z wielkim za­
dowoleniem nie tylko dziala-
cze, sędziowie zawodnicy.

Polska na siódmym miejscu
SOFIA, 30.6. (teł. wt). Zakończone w niedzielę wieczorem 

W stolicy Bułgarii X jubileuszowe Mistrzostwa Europy w ko- 
szykówce drużyn męskich, przyniosły pierwsze miejsce i tytuł 
mistrza Europy reprezentacji ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, 
która po dramatycznym pojedynku pokonała w ostatnim 
meczu turnieju Bułgarię 60:57 (19:23). Drugie miejsce i tytuł 
wicemistrza Europy zdobyli koszykarze BUŁGARII. Polska 
nie zdołała powtórzyć sukcesu z Budapesztu i zajęła dopiero 
1 miejsce w ostatnim dniu zwyciężając Francję. Kolejność 
miejsc w puli finałowej jest następująca: 1. ZSRR, 2. Buł- 
Wia. 3. CSR, 4. Węgry, 5. Rumunia, 6. JugodTawia, 7. POL-

Końcowa tabela
1. ZSRR
j. Bułgaria
1. CSR
I. Węgry 

Rumunia
3. Jugosławia -

8. Francja

puli finałowe):
14
13
12
11
10

537:409 
510:458 
505:458 
480:433 
440:462 
476:584
456'518 
417:501

W. Szeremeta

lecz także milionowe rzesze 
miłośników piłkarstwa oraz 
ich rodziny:

wszystkie mecze o mistrzo­
stwo I i II ligi rozgrywane 
będą w drugiej rundzie (do 
dnia 21 września włącznie) nie 
w niedziele, lecz w soboty.

Tak więc Inicjatywa podjęta 
na łamach Przeglądu Sporto­
wego wcześniej niż sądziliś­
my doczekała się realizacji.

Dzień 21 września wzięty został 
pod uwagę bardzo słusznie Jako 
ostatni możliwy do przyięcla, po­
nieważ czas letni w Polsce obo-

Dokończenle na str. 3

Piękny finisz biegu na 100 m. Za chwilę Foik minie linię mety 
uzyskując czas — 10,4 1 poprawiając o 0,1 sek. rekord Polski 

Fot. E. Warmiński

KOWALSKI
liderem w Austrii

WIEDEŃ. Pięknym sukcesem ko- 
arzy polskich zakończy! się " 
nie-Melę drugi etap wyścigu do 
okolą Austrii Na nasię Krerns — 
Weis (163 km) zwyciężył Kowal 
skl o ponad 3 min. przed Czar 
necklm. zdobywając żółtą koszul 
ke przodownika wyścigu. Druży 
nowo et&p wysrała Polska przed 
Belgią 1 Szwecją.

73 kolarzy wystartowało w u- 
palnv dzień do drugiego etapu 
Zaraz po starcie rozpoczął ticiecz 
ke Austriak Durlacher pocląęająr 
za sobą Czarneckiego. Stolprra 
(NRD-. Despeghla (Belgia) 1 Goe- 
ranssona (Sznecjai. Z tylu w aru 
pie zasadniczej jechał lider Proust 
pilnowany przez Kowalskiego.

7a Llnzem Kowalski rozpoczął 
imponujący poście za czołówką. 
W tempie 40-42 km eo'iz. Polak 
nie iMko doszedł zmęczoną erupc 
czołową, ale minął |ą I z przewa 
gą ponad 3 min. ukończył etap

1) Kowalski 4.Ó1.01. 2) Czarnec- 
kl 4.0‘i 17. 3) Durlacher (Austria)

4 0418. 4) Schweigcr (Wiedeń) 
5 Uretschlaeeer (Austria*. 6» Des 
peghel (Beleia). 7) Goeransson 
'Szwecja). 8) Mascha (Austria). 9
Cteinbercer (Austria)

czasie Pozostali Pola
cy:- 27) Bugalski. 37) Ćhwlendacz

Klasyfikacja Indywidualna 
2 etapach:

po

1. Kowalski (Polska) 9.16.09, 2
Schwelger (Wiedeń) 9.19 26. 3
Despcghel (Belgia: 9 19.26, 4. Muel- 
ler (Steiermarkl 9.22 56. 5. Dahl- 
bom ISzwerfa) 9 23.19 18. Chwlen- 
dacz 9.35 45, 26. Bugalski -9.39.30 
37. Czarnecki 9.44.52.

Klasvflkacja drużynowa po dwóch 
elanach: Pnlska — 28 22 18. F»el 
nia 23 23 41 Szwecja — 28.26.27.
Austria — 28.26.36.

Pomyślnie rozpoczęli Polacy wy­
ście kolarski dookoła Austrii. Ko­
walski zalął na pierwszym etapie 
drugie miejsce, a drużyna polska
wywalczyła trzei 
Belgią i Szwecją.

pozycję za

SKA, 8. 
cieszenia 
NRF, 14,

Francja, następnie w wyniku rozgrywek w puli po- 
9. Turcja, 10. Wiochy, 11. Finlandia, 12. Belgia, 13. 
Austria, 1S. Szkocja, 16. Albania.

, ństatni 
kań dzleń finałowych apot- 

zgromadzi! na stadionie Lew­
in PEn p,aw,e S0 tys. widzów, by!

prawdziwy rekord turnie-
) Pierwsze dwa mecze: Węgry 
r«>, st-.Pi (46:301 oraz
u, 1 ,~ !lum<>nla 61:53 — "■ 
ra,n,n aly Jcónak zbyt ćainlęre5nwantai mlm0 _ _

• W stały na dobrym poziomie 
Łsrowno Węgrzy jak i Czechoslo-

(31:27) nie 
wielkiego 
że poje-

JUTRO!

wacy wygrali pewnie swoje spot­
kania, wykazując nieznaczną, ale 
zdecydowaną przewagę nad swymi 
przeciwnikami.

Polska swoje spotkanie z Frań- 
cją; od wyniku którego zależało 
zajęcie, przez jedną z drużyn 7 a 
drugą B miejsca w mistrzostwach, 
wygrała po bardzo zaciętej walce 
$5:62 (29:30). Nareszcie w naszym 
ibozie miny się poprawiły. Wy­
granie tego ostatniego meczu w 
linalach było punktem honoru 
Polaków. Głównymi aktorami zwy­
cięstwa naszej reprezentacji byli, 
świetnie grający Wichowski i 
dzielnie sekundujący mu Pacuła. 
Wichowski zdobył aż 40 pkt., w 
tym 26 z rzutów wolnych na 30 
wykonywanych. Pacuła zaś li pkt. 
Również 1 pozostali nasi reprezen- 
ancl stanęli na wysokości zada­
nia.

Mecz stał na dobrym poziomie. 
Francuzi byli groźnym przeciwni­
kiem głównie przez stałe zmienia- 
ile taktyki gry.

Spotkanie Bułgaria — ZSRR po- 
•zątkowo prowadzone w wolnym 
tempie, przemieniło się później w 
jiękne. emocjonujące, stojące na 
wysokim poziomie widowisko. 
ZSRR, grający okresowo z kontu­
zjowanym Stonkusem. swoim naJ’ 
lepszym zawodnikiem, nie mógł 
□oczątkowo sprostać Bułgarom. 
Dopiero w drugiej połowie, falo­
we, . szybkie ataki zaczęły rozbi- 
lać defensywę gospodarzy i ko- 
zykarze radzieccy objęli prowa- 
izenie. Przewagi tej koszykarze 
radzieccy juz nie wypuścili z rąk. 
odnosząc jak najbardziej zasłużo­
ne zwycięstwo i odzyskując utra­
cony w 1935 r. w Budapeszcie ty- 
tul mistrza Europy. ,

Nle ponieśli oni ani Jednej po­
rażki w mistrzostwach sofijsklch. 

niewątpliwie drużyną naj-będąc nicw^p”"1'’ w.—j—6 -----
lepszą l najrówniejszą, czego do­
wiedli w ostatnim meczu z Bul-
garią.

w oszczepie

80.60 
Froma 
Oerter 
nałym

zwyciężając Amerykanina 
(75.58). Mistrz olimpijski 
(USA) wygrał dysk dosko 
wynikiem 57.07. W miocie

PARYŻ. Ną zawodach lekkoatJe- 
t yćznych~ .^^STdeaux,^ gd zjg, _słar. 
towall również 'zawodnicy amery 
kańscy Francuz Macqiiet przekro­
czył 80 m w oszczepie. Ustanowi! 
on nowy rekord Francji wynikiem

zwyciężył Amerykanin Hall, wynl 
kłem 60.37 przed Francuzem 
Hussonem 58,26. Sowell (USA) wy 
grał 400 m w 47.1. a Simę (USA 
100 m w 10,5.

Szczęśliwy i zadowolony Folk 
uśmiecha się. NIc dziwnego, 
wymazanie starego, od 7 lat ńie- 
pobitego rekordu ■ Kiszki,, spra­
wia chyba wielką7 przyjemność

Fot. E. Warmiński

Pieltnv pojcdvnck piłkarza z bramkarzem. Piłkarz — to Sza- 
rzyński, a bramkarz - Kornek. Zdjęcie zaś pochodzi z meczu 
o mistrzostwo I ligi między warszawską Gwardią i Budowla­

nymi Opole (2:0) 
ji fot. R. Końłkl

PRIVAT

prowadzi
w Tour de France

PARYŻ. Trzeci etap Tour de 
France rozegrano w sobotę ,.na 
dwie raty" w Caen zawodnicy ro­
zegrali najpierw drużynowy wy­
ścig na czas na dyst. 15 km na to- 
rze samochodowym. Zwyciężyła 
Francja w J7.54 min przed Belgia 
33.os i Holandia 58.36. W wyścigu 
tym uległ ciężkiemu wypadkowi 
Wioch Ferieghlnl. który został od­
wieziony do szpitala. Poturbowani 
zostali również pozostali członkowie 
teamu włoskiego.

Następnie kolarze wystartowali do 
Rouen (134 km). Etap ten wygrał
Francuz AnqnetH wy-
przedzajac na mecie Gaya (Francja 
nld. zach.). Nencinl. Włochy, Ba- 
hamontesa. Hiszpania. Anstrua, 
Wiochy i Barone (II de France) — 
wszyscy w tym samym czasie.

PARYŻ. Czwarty etap Tour de 
France nrzyntńsl nlerwsze zwycle 
-two etapowe kolarzowi -zagranicz­
nemu. Na trasie Rouen — Rou- 
nalx (232 km) zwycięży! Belg' 
Jensse-ns w 6.23 34. Dopiero Ok 
5 min. za zwycięzca ukończyła 
wyścig czołowa grupa w kolelno- 
śct: Schellenberg (Szwajcaria)
■,'tanlslaw Bober (Ile de France) 
Wim van Est (Holandia), Sicuenza
< Francis nld zaćh.) Piet van
Est (Holandia) — wszvacv w czasie 
6 28.16. Cteżkt upal I tym razem 
dal sle kolarzom poważnie we 
znaki. Wvcofmo sle wielu zawód 
nlków wśród nich Hiszpan Poblet
Holender Wagtmans 
Fournler.

Francuz

Koszulkę lidera utrzymał Fran­
cuz Privat. który ’ wvprzedza 
Szwajcara Christiana I Francuza 
Barona o ponad 6 minut.

Nowy rekordzista Polski w biegu ną' 110 m plotki — Kotlińskt na,podium zwycięzców w to-. 
warzystwie swych konkurentów Veselsky'ego i Bccvarovskiego, 

Fot: E. Warmiński

Królikowski pierwszy na ostatnim etapie
OLSZTYN, 30.6 (dalekopisem). Ostatni, szósty z kolei etap 

wyścigu kolarskiego Dookoła Warmii I Mazur na 'trasie Iła­
wa —"''Olsztyn (169 km) wygrał Króllkowski przcd . Wrzesiń­
skim I Jurkiem. W ogólnej klasyfikacji Wyścigu , zwyciężył 
Adam Gęszka z myslowlckiegp Górnika przed Bernardem' Pru­
skim g LZS Warszawa I Henrykiem Komunięwskim z Koleją- : 
rza Sosnowiec. Zespołowo pierwsze: miejsce zajął CWKS (Wa­
rszewski, Jurek i Wójcik) przed LZS Warszawa' (Pruski, Ru- ' 
dawskl i Miś) oraz Górnikiem Mysłowice (Gęszka, Gazda I 
Kost). W punktacji zespołowej brano pod uwagę wyniki trzech 
najlepszych kolarzy z każdego klubu w ogólncj punktacjl po 6 
etapach. . . ■

Oczeklwanych emoejl na trasie 
ostatniego " etapu nie doznaliśmy 
bowiem nie dószlo do ataku Pru 
skleca względnie Komimlewskle 
co na pozycje lidera wyścigu Gesz ■ 
ki. od którego dzieliły obu wyżej 
wymienionych kolarzy 70 . względ 
nie 79 sekund. Były wprawdzie 
na trasie tego etapu pewne próby 
ataku ze, strony tej pary, ale nic 
z tego nie wyszło, . bowiem ani 
Pruski ani Komunlewski nie dyspo­
nowali odpowiednim zapasem «II.*

Obal próbowali wprawdzie uciekać 
na początkowych 60 km. ale Gę sa­
ka czuwał, a te miał, w ; grupie 
czołowe! do pomocy przeszło dwie 
dziesiątki zawodników - z powodze 
nlem likwidował) te próby ucieczki:

Kiedy w ciągu pierwsze] godzi 
ny grupa czołowa złożona z 27 ko­
larzy przejechała 39 kni. mieliśmy- 
Jeszcze nadzieję, że zobaczymy 
walkę.-ale. nagle Jakby za dotknię­
ciem czarodziejskiej różdżki fem- 
po spadlo I w ciągu druglejgo-

dżiny czołówka, przejechała ledwie 
33 km. W lym okresie raczej na­
leżało -spodzie^ ać się, że - wyścig 
lest Już rozstrzygnięty. Gęszka 
leęhaf spokojnie, gdzieś w środku 
grupy a Pruski, . I j Komimlewskl 
trzymali się |el końca. Przewldy- 
.wanla nie omyliły nas. Nawet lot­
ny finisz w,Nidzicy wygranv -przez 
KomunlewsklęgO: nie zdotał' dodać: 
bodźca do . Wzmocnienia tempa.

Nie bed, ryzykował. Jeżeli pp. 
;Wlem, Iż wśród około 10.000 wl- 
dzów zebranych na stadionie 90 
procent: serdecznie życzyło, zwy. ■ 
c ?s1wa na. mecie Wackowi Wrze- 
slńsklęmu,. którego publiczność 
olsztyńską, szczególnie lubi, parni,. : 
tając Jego kilkakrotne zwycięstwa 
etapowe właśnie tutaj, w Olsztynie. 
1 nic nie

. V ° ,ym PRagnlenlu, bo na 
ostatnich metrach demonstrując 
Imponujący finisz zdecydowanie 
wyprzedził węte-ana Wrzeslńskle- 
go I wygrał etap. ' .

y,y<c!K Ks-słnr^kl Dookoła 
Warmii | Mazur Jest Już zakgńczo- :

' Dokończenie ną, str, S
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Nie było ligi i są ligi

REWELACJA
Polska - CSR w sobotę na bieżniach, skoczniach i rzutniach

do której - na szczęście nie doszło

na walnym zebraniu PZB

9 zwycięstw na 10 startów

24 punkty przewagi

PRZEZ całą godzinę Polska 
była bez lig bokserskich.

Witold Majchrzycki, gorący 
zwolennik ukrócenja siekanki 
bokserskiej, panującej od lat, 
przypomniał, iż rada trenerów 
już dawno postawiła wniosek 
o skasowanie lig bokserskich.

i Wniosek ten nie znalazł się 
jednak w propozycjach, posta­
wionych przez ustępujący za­
rząd PZB.

Delegat Kielc Lisiecki jeden 
z najbardziej niezmordowanych 
i ofiarnych pionierów boksu 
zgłosił — wobec tego w imie­
niu swojego okręgu wniosek o 
zlikwidowanie lig. Projekt ten

[ kwidacjl dwa dalsze. Pierwszy 
i z nich przewiduje rozłożenie 
rozgrywek na dwa lata, a dru- 

; gi stopniowe ograniczenie lig 
'do 16 drużyn w ekstraklasie i 
! 12 w II lidze.

i 3 rekordy Polski
oto bilans pierwszego dnia w Krakowie

160 zawodników

z 16 dyscyplin

na III MiSM
Po długich dyskusjach zo­

stała ostatecznie ustalona pol-
ekipa sportowa na III

Międzynarodowe Igrzyska
Sportowe Młodzieży do Mos-

składzie zasadach
przydziału miejsc na poszcze­
gólne związki sportowe mó­
wi nam kierownik ekipy na 
IH MISM Feliks Kędz.orek.

— Biorąc pod uwagę ogra­
niczoną ilość miejsc, musie- 
liśmy dokonać bardzo drasty­
cznych posunięć, eliminują­
cych w rezultacie niektóre 
dyscypliny z polsk’rj ekipy 
sportowej. W Moskwie będzie 
nas reprezentować 160 spor­
towców w następujących dy­
scyplinach sportu:

dyscyplin* 
boks

zawodn. kler.

gimnastyka 
hokej na trawie 
lekkoatletyk* 
łucznictwo 
pięciobój nowocz. 
koszykówka kobiet 
siatkówka kobiet 
1 mężczyzn 
pływanie 
skoki do wody 
podnosz. ciężarów

16 
16

13

poparty i rozwinięty został 
przez nestora wśród działaczy, 
prezesa Katowickiego Okręgo­
wego Związku Bokserskiego

1 Walne zebranie mimo „gorą- 
I rącego” przebiegu nie wnio- 
j sło wiele poytywnycH momen­

tów, które by nowemu zarządo- 
■ wi pozwoliły realizować kon- 
! kretne wskazania i cele. Waż­
na finnwa załatwiona w sobo-

KUKÓW, 30.8 (tel. wl.). To byl i myśleliśmy. kiedy podczas
klasyczny nokaut. W ciągu pierw
szych kilkunastu m.nut lekkoatle­
ci czechosłowaccy przekonali sie. 
ze nie mają żadnych szans na rów­
norzędną walkę z Polakami. Około
8.000 widzów zostało miejsca

roz-
przebiegał cały dystans.

Henryka Sadkowskiego.
wodniczący obrad walnego ze­
brania Bielewicz poddał wnio­
sek pod głosowanie.

Chwila wielkiego skupienia. 
Padają głosy okręgów. Komisja 
skrutacyjna podsumowuje wy­
niki. Za likwidacją lig padło 
1.429 głosy, za utrzymaniem 
1.229. Zwolennicy zniesienia i 
lig wiwatują. i

Tymczasem działacze klubo- : 
wi, wchodzący w skład dele­
gacji okręgów, skaczą do oczu 
kierownikom delegacji. Coście ;

! ną sprawą załatwioną w sobo­
tę było uchwalenie statutu, 

Prze- który pozwoli na bardziej kon-
kretną działalność. - 

Jerzy Zmarzllk

wciągniętych w wir wydarzeń, tak 
sensacyjnych, jak dobrze pomyślą 
ny scenariusz filmowy, zaskakują 
cy najbardziej niespodziewanymi 
sytuacjami.

Pierwszym wielkim aktorem te­
go scenariusza został KOTLlNSKI. 
Czy zdoła pokonać raz jeszcze do­
brych przecież Czechosłowaków 
Veselsky’ego i Becvarovsky’ego? —

Został wprawdzie po starcie w 
dołkach, ale ostatnie 30 metrów by­
ło porywające. O centymetry wy­
szedł przed Veselsky’ego i oto ma­
my pierwsze zwycięstwo i dosko­
nały rekord Polski 14,4, lepszy aż 
o 0,3 sek. od poprzedniego. Vesels 
ky ma ten sam czas, który rów­
nież jest nowym rekordem CSR. 
Wielka uwertura zaczęła się.

Nie umilkły oklaski dla Koniń­
skiego, gdy oto zrywa się już nowa
burza. razem dla Ciepłego.

zrobili, położyliście boks. ।
Skarbnik PZB Gilarskl stawia i 
nagły wniosek o udzielenie pci- : 
nomocnictwa zarządowi PZB 
do zmiany budżetu, który zo­
stał opracowany z uwzględnić- j 
niem istnienia lig.

PRZERWA w obradach. Sy- [ 
tnacja napięta. W ruch idą ,

regulaminy 1 paragrafy. Jeden j 
z działaczy, prawnik z zawodu, ! 
znajduje 33 paragraf statutu, j
który mówi. iż wniosek taki
powinien być w trybie nor­
malnym zgłoszony co najmniej 
na tydzień przed walnym ze-

szermierka 
tenis 
tenis stołowy 
wioślarstwo 
kierownictwo 
I osób.

ogólne ekipy —

Do Moskwy nie wyjadą za-
tern kolarze, waterpoliści oraz
najmłodsza nasz* 
sportu — rugby.

— Czy znane są 
ska zawodników,

dyscyplina

jut nazwi-
___ _____ __ , mających 
startować w Moskwie?

— Na razie nie. Poszczegól­
ne związki sportowe mają do 
16 lipę* br. wytypować kan­
dydatów.
. — Kiedy nastąpi wyjazd?

— zawodnicy., zbiprą •!< 
Hpca w AWF-i 21- lipo* o 
godz. 12,58 wyruśżą^ pociągiem 
do Moskwy.

Rozmawiał: W. Duński

PRUSKI sięga
po żółtą koszulkę
na przedostatnim
etapie DWM

IŁAWA, 29.6. (dalekopisem). 
Jak pamiętamy, nasz reprezen­
tacyjny kolarz z X Wyścigu Po 
koju — Bernard Pruski, piąty 
w tej Imprezie, straci! na pierw­
szym etapie wyścigu Dookdla 
Warmii 1 Mazur przeszło 3 mi­
nuty wskutek defektu. Na następ­
nych etapach widzieliśmy go za­
wsze w czołówce na mecie, ale
nic nie odrabiał 
liderów.

stosunku do

I wreszcie doczekaliśmy się a*a-
ze czołowego kolarza

ezym etapie, na trasie z Elbląga 
dó Iławy «142 km).

Inicjatywa nie wyszła jednak
od Pruskiego, lecz od przeciętne­
go zawodnika wyścigu, Plechacz- 
ka. który na 39’ km od startu 
spróbował samotnego rnldu. U- 
cteczkę zlikwidowano dość szyb­
ko. ale oto znalazł się niezwłocz­
nie drugi Inicjator — Cieślak, za 
którym pogonili I dołączyli do 
niego Pruski 1 jeszcze raz nie-
oczekiwanie sam Piechaczek.

braniem, przeciwnym wy-
padku trzeba go traktować ja­
ko wniosek nagły i jako taki 
musi uzyskać kwalifikowaną 
większość 2/3 głosów. A więc 
co? Liga umarła czy żyje? W 
międzyczasie odbywają się wy­
bory.

Wola delegatów, bardzo nie- 
sprecyzowana na początku ze- 
braniaf wahająca się między 
przeniesieniem PZB do Pozna­
nia, co upadlo znakomitą więk­
szością głosów, a radykalnymi 
zmianami w zarządzie — wy- 

samych lu­
dzi, na których glotfy wplęrw- 
szej części obrad posypały się 
gromy.

W glosowaniu przepadli mlę-
dzy innymi typowany
Komisję Matkę 
znany. działacz 
Prcndowski, nie 
że come back

na
przcz 

prezesa
Mieczysław 

wyszedł tak- 
Juliana Neu-

dinga, typowanego na prze­
wodniczącego komisji szkole-
niowej. Nowy zarząd w 
letniej kadencji będzie 
dowal w następującym 
dzie:

prezes
prczes sportowy

LISOWSKI,

dwu- 
urzę- 
skła-

wicc-
PASTUR-

CZAK, wiceprezes organizacyj­
ny — MROZOWSKI, wicepre­
zes do spraw sędziowskich — 
BIELEWICZ, sekretarz — CZU- 
PERSKI, skarbnik — GILAR-
ski, gospodarz BOSKI, le­
karz — dr MOSKWA, kpt. zw.
— CENDROWSKI, 
wydz. sportowego

przew. 
SZOT,

przew. spraw sędziowskich — 
SIKORSKI, przew. wydz. wy-
szkoleniowego KARNATH.
członkowie zarządu: EKIERT, 
SKONIECZNY, KOSZULINSKI 
i MARKOWSKI.

Czołowa trójka powiększyła się 
niedługo polem do pięciu zawod­
ników, gdyż dogoniła Ją para 
Głowaty — Miś.

Czołówkę prowadzi na stadion 
Cieślak I wygrywa etap zdecydo­
wanie przed Pruskim i Piechacz- 
kiein.

W dwie minuty potem wielo 
osobowy sznut oczek kolarzy przy­
prowadza na sta don Jurek, jest 
w tym sznureczku I lider wyści­
gu Gęszka i Gazda — a wlec 
Pruski nie zdobył żółtej koszulki, 
natomiast wywalczył już drugie 
miejsce w klasyfikacji ogólnej.

Do V etapu wystartowało 61
kolarzy. do mety nie dojechalf: 

i Homoniuk.
Kiedy dojeżdżaliśmy do Iławy 

rzuciły nam się w oczy barwne 
girlandy, zawieszone w poprzek 
szosy. Spotykaliśmy je przez wie-
le kilometrów i ulicach mia-
sta I na pięknie udekorowanym 
stadionie, 

WYNIKI piątego etapu Elbląg — 
Iława 142 km.

1. Cieślak 3.46.42

cy.

Finisz biegu na 80 m p. plotki kobiet. Od lewej Stolcova 
(CSR), Słowińska (Polska) i Trkalova (CSR)

Fot. Warmiński

Chłopakowi temu wychodzi w dru­
giej kolejce doskonały rzut — 61,80. 
To Jego nowy rekord życiowy, * 
więc niepewna przed meczem kon­
kurencja zapowiada nasz sukces. 
Engel i Muzicek robią wszystko.

rozczarowanie. FOIK wspaniale 
wychodzi ze startu, w połowie dys­
tansu widać już, że jest nie do 
pokonania w tym biegu. Doskona­
le spisuje się również Jarzembow­
ski. Na taśmie o milimetry prze­
grywa z Kynosem. ale wyraźnie 
wygrywa z Janeckiem. Na tablicy 
szybko wyskakuje czas pierwszego 
— 10,4, a więc drugi rekord!

Uszczęśliwiony Foik otrzymuje 
gratulacje nie od byle kogo. Skła­
da mu je sam Emil Kiszka, który 
przed 7 laty na tej właśnie bieżni 
uzyskał 10.5. Serdeczny uścisk, mę­
ski pocałunek — oto pożegnanie 
Kiszki z rekordem.

Wśród kolonii, czechosłowackiej 
znów konsternacja. Doping rośnie. 
Ale oto spiker zapowiada bieg na 
400 m. Gdzie jak gdzie, ale tutaj 
— zdaniem gości — Tróusil musi

KATASTROFA
pokonać

wiemy

ć Swatowskiego. My w>- 
w naszego rekordzistę, ale 
że Czcchoslowak to groźny

była katastrofa — 
powtarzali co chwilę sporto­
wi dziennikarze czechosłowac-

którzy licznie przybyli
na mecz do Krakowa.

— Zupełna katastrofa. Pol­
ska jest teraz bezapelacyjnie 
druga w Europie. Jedz ecie 
na mecz z NRF jako zdecy­
dowani faworyci,

aby wyprzedzić przynajmniej Ni­
klasa. Nic z tego. I jemu w trze­
ciej kolejce wychodzi rzut 59.06. 
A więc mamy dublet w konkuren­
cji. w której kolejność mogła być 
z powodzeniem odwrotna.

Nie mamy jednak czasu na dłuż­
sze zastanawianie się. Blisko 
100-osobowa wycieczka z CSR, usa­
dowiona w jednym miejscu, głoś­
nym skandowaniem stara się do 
dać ducha swym ulubieńcom. 
A tymczasem Ważny i Krzesińskl

GWARANCJA
— To jednak tyczka bez Ja-

niszewskiego? zagadnęli*
śmy trenera Morończyka.

— Tak, on jest obecnie w 
bardzo nierównej formie. Mo­
że skoczyć 4.40, ale równie 
dobrze 3,80. Nie można było 
wiec ryzykować, a Ważny 1 
Krzesińskl gwarantują przej­
ście 4,20.

skaczą o tyczce jak z nut 1 tutaj 
znowu dublet jest niemal pewny.

W lewym końću boiska ukazują 
się Foik i Jarzembowski oraz Kynos 
i Janecek. Wprawdzie Janecek nie 
jest już najmłodszy, ale to wielki 
rutyniarz. Cisza — 1 nerwy uno­
szą KynoMU -Falstart! -Znów-chwi­
la skupienia 1 otó pierwsze mile

Podwójny sukces Janiszewskiej

TYLKO 2 PUNKTY PRZEWAGI

wywalczyły lekkoatletki
KRAKÓW, 30.6 (tel. wl.). Mimo

posuchy rekordowej spotkaniu
reprezentacji kobiecych Polska — 
CSR, przeżywaliśmy wraz z zawód 
nitzkaml wiele emocji, które za
kończyły się po pleiwszym dniu 
niską, 2-punktową przewagą Po­
lek.

Trkalova i Stolcova wracały na 
start po dresy, a zrozpaczona Ga- 
wełówna szlochała bez przerwy na 
ławeczce, jak małe dziecko.

Wkrótce przewaga zmalała do 3 
punktów. Po biegu na 100 metrów 
było już 9:12 na naszą niekorzyść.

Cichostrzelny ,,kapiszonowiec"
startera nie wypalił, niestety, lek- 
"koatletkom tak szczęśliwie, jak 
męskiemu rodowi zawodniczemu i 
opisującemu ich wyczyny kol. 
Głuszkowi. Nie mogłem więc, tak 
jak on, bojowym okrzykiem: Rany 
boskie, duży szlagier! — zadziwić 
co bliżej siedzących widzów.

WYBORY dokonane. Na wo­
kandę wchodzą znów ligi- i

Poprzednia uchwala uznana 
została za „przepadłą”, jako że 
nie uzyskała kwalifikowanej 
większości głosów. Ligi więc 
istnieją nadal.

Postanowiono, iż w lipcu od­
będzie się specjalne zebranie 
delegatów okręgów, na którym 
zapadnie decyzja co do dalszej 
przyszłości lig 1 Ich składów.

Istnieją oprócz projektu li-

3. Piechaczek. Lnla Chorzów — 
3.46.45

4. Głowaiy, Włókniarz Niemo­
dlin — 3 46 46
tym samym czasie: 
SKi. U arszau ianxa, 
Pafaro Bydgoszcz. 
Gwardia Łódź. 9

3.48.42.
7. Wozniak

8. Jankowski. 
Kost. Górnik

Mysłowice. 10. Rudawski. LZS. 11. 
Maliszewski

W tym samym czasie na 12 
miejscu sklasyfikowano 14 kola­
rzy. Wójcik, Ochman. Ruch. Gęsz- 
ka. Gazda, Osiak. Stachurski. Pan- 
cek, Ttustochouicz, FornalczyK. 
Janik, kuoaszewski. Wyszyński i 
Wi zesiński.

klasyfikacja
PO PIĘCIU ETAPACH:

1. Gęszka
2. Pruski
3. Komunlewski
4. Gazda

100 PROCENT PLANU

— Doskonale dziś się czuję 
orzywitała nas Lerczak-Janisze
ska, kiedy przybyliśmy Sta­
dion. — Aż się boję, że za dobrze.

W biegu na 100 m plan został 
więc wykonany w 100 procentach. 
A ponieważ wygraliśmy następną 
konkurencję — pchnięcie kulą 7:4, 
wynik brzmiał 16:16. Wygraliśmy 
kulę, choć nie tak wysoko, jak na 
ogól przewidywano. Klimajowa ra­
dziła sobie bardzo dobrze, uzysku­
jąc zaledwie 7 cm gorzej od re­
kordu życiowego. Rusinówna po­
zwoliła się jednak wyprzedzić pizez 
Liskovą o 15 cm, nie przekroczyw­
szy 14-tki.

a losowanie dało mu tor
za Polakiem. Ze Swatowskim roz­
mawialiśmy przed biegiem. — Czy 
wygram? Hm. chciałbym. Ale jak 
tu pobiec. Jak pójdę na tempo, to 
będę go ciągnął, jeśli dam mu się 
zrównać, to może mnie „zjeść” na 
finiszu. Sam nie wiem jeszcze jak 
pobiegnę...

I pobiegł wspaniale. Po 80 me­
trach zrównał się Już z Jiraskicm 
l tutaj, jakby zdumiony zbyt wiel­
kim tempem, zwolnił nieco. Na 
prostej podpuścił nieco Trouslla do 
siebie, ale na drugim wirażu roz­
począł piekielny atak. Rycząca do­
tychczas w nlebogłosy kolonia cze­
chosłowacka umilkła Jak na ko-
mendę, 
metrów

Swatnwski z przewagą 6
zwycięsko kończy bieg

przed bożyszczem drużyny czecho­
słowackiej Trousilem. Mach (w o- 
statniej chwili zastąpił Proskego). 
do końca walczy z obu rywalami 
! dopiero na ostatnich metrach mu­
si uznać ich wyższość. ,

1500 metrów. Tutaj sukces gości. 
Lewandowski po wyczerpującej po 
dróży z Belgradu (dopiero w pią­
tek w nocy znalazł się w Krako­
wie), nie będzie chyba groźnym 
rywalem dla doskonałego Czecho- 
słowaka. Na razie jednak przykle‘1 
mu się niemal do pleców, zosta-

APETYT
niż na

Dziś była lepsza pogoda
Memoriale w War-

szawie i chyba lepsza bież­
nia. skoro dało się wyciąg­
nąć taki wynik — powiedział 
rekordzista CSR. jeszcze nie­
doszły rekordzista świata 
jungwirth.

Nie myślałem przed biegiem 
o zbliżeniu się do rekordu 
świata, chciałem przebiec dy-
stans w tak aby wy«

j?rać„z. Lewandowskim, co by-, 
ło moim naczelnym zadaniem. 
Tymczasem upiekły się dwie. 
płeczenie^ _ ,

— A jaki los czeka rekord 
świata Roz=avoelgyi? — myśli 
pan b tym?

— Ja ne vtm — odparł re­
kordzista CSR. rozkładając w 
bezradnym ruchu ręce, * jed­
nocześnie uśmiechając się z 
widocznym apetytem.

wiając za sobą Clkela 1 Grywała. 
Bieg nie wygląda efektownie, ale

Dobre samopoczucie
ło się na starcie, 

z bloków

potwierdzl- 
zawodniczki

BĘDZIE Z NIEJ SKOCZEK

Idealnie

PŁACZ GAWEŁOWNY

Nerwy. Gawelówna zrobiła trzy 
falstarty w pierwszej konkurencji 
meczu — w biegu na 80 m płotki. 
Pierwszy z nich zbiegł się z nie 
wypałem pistoletu, nie byl więc 
Uczony, po dwóch następnych star­
ter wycofał Polkę z biegu. Straci­
liśmy więc punkty jeszcze przed 
walką.

Druga z Polek, Słowińska, spe­
szona niepowodzeniem koleżanki, 
została po starcie „na wszelki wy­
padek" w blokach. N’e mogła już 
odrobić straty, choć z każdym me­
trem zbliżała się do drugiej Cze- 
choslowaczki.

Zadowolone z uzyskania przewa­
gi punktowej 8:2 Czechosłowaczki

Po id metrach na przedzie
równo, 

była
Jeslonowską, potem obie Czecho­
słowaczki. a o centymetry nasza 
(pan Janiszewski wybaczy) Basia. 
Na mecie było zupełnie inaczej, 
o czym wiecie z wyników.

— Jestem znana jako pierwszo-
rzędna żj 
do końca

więc żyłowałam aż 
śmiała się po b'egu

zadowolona Janiszewska. Teraz
panu zdradzę, że na moje samopo­
czucie najlepiej wpłynął fakt, iż 
nareszcie doczekaliśmy się miesz­
kania. **

— To może my doczekamy się 
pobicia rekordu Walasfewiczówny?
No. na 200 m
przeczące ruchy głowy.

dodałem widząc

rzckla pani Basia z wahaniem.

Szósta porażka w sofijskim finale

Koszykarze przegrywaj z CSR
SOFIA, 29.6. (tel. 

dniem faworytów 
właściwie sobotę na

23.58.52 
24.00.02

5. W&UszeuskT
6. Wrzesiński

24.01.36
14.00.09

24.02,20

Nie długo 
naniem, bo

cieszyliśmy się wyrów- 
po skoku wzwyż prowa-

dziły znowu Czechosłowaczki 22:21. 
Jednym punktem, a więc niewie­
le, przegraliśmy skok wzwyż, pię­
tę achillesową kobiecej lekkoatle­
tyki. Jóżwiakowska i Tomanówna 
uporały się z wysokością 155 cm, 
przy czym pierwsza z łatwością: 
Jóżwiakowska przeszła nawet 160, 
ale ładując, potrąciła nogą stojak 
i poprzeczka znalazła się na pia­
sku.

— Będzie z niej skoczek — cie­
szył się Andrzej Krzesińskl. — 
Dotychczas nie wiadomo było, czy 
Jóżwiakowska Jest ' lekkoatletką, 
czy siatkarką, całą zimę grała w 
siatkówkę, co zresztą wpłynęło 
bardzo dobrze na jej kondycję, ale 
zimę trzeba poświęcić na doskona­
lenie techniki, bo w sezonie nie 
ma na to czasu. Myślę, te niedłu­
go pęknie rekord w tej konkurencji 
i przestaniemy Ją wreszcie przegry* 
wać.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO BASI

7. Jurek — 
Ś. Osiak —
9. Jankowski

24.03.50
24 05.06

. 10. Wójcik — i 
cćk — 24.00,51.

24.07.16
08.12, 11. Pan-
2. Trochanow-

Bkl — 24.14.01.’ 13. Glowatv
24.16.52. 14. Ochman — 21.Ż2
15. Rudawski 24.23.02,

stwach Europy w koszykówce. । 
Wielka czwórka ZSRR, Bułgaria. I 
CSR i Węgry zagrały bowiem na 
izw. zwolnionych obrotach i w 
każdym z czterech spotkań puli fi­
nałowej kroiło się na sensację. Ani 
razu nie doszło do niej, gdyż slab 
sze drużyny nie wzniosły swojej 
gry na wyzszy poziom ulegając na­
wet w końcówkach, z wyjątkiem 
jednego spotkania, wyraźną różni 
ca punktów.

Już pierwszy mecz Bułgaria — 
Francja, wygrany przez gospoda­
rzy dopiero po dogrywce 68:65 (50:60, 
31:28), był jakby zapowi&dzią na­
stępnych, wyrównanych, ale na 
słabym poziomie stojących poje­
dynków;-w których Polska uległa 
CSR 61:80 (31:341. Rumunia wygra­
ła z Jugosławią »2:60 (29:23), a 
ZSRR pokonał Węgry 62:51 (36:26).

Reprezentacja Polski, mimo, że w 
meczu z CSR nie oczekiwaliśmy od 
niej przecież sukcesu, sprawiła nam 
srogi zawód. Będąc w pic~wszej 
części spotkania zupełnie równo­
rzędnym zespołem, a nawet prze­
wyższającym nieco Czechoslowa- 
ków w skuteczności akcji, drugą j 
połówkę zagrała bardzo źle, dała 
się wprost zdeklasować. Być może, 
że spotkanie miałgby inny prze 
bieg, gdyby w 18 min. meczu, gdy 
Polska tizvskala prowadzenie 6 
punktami (3123) i była w pogada­
niu piłki, trener Maleszcwski za 
?ąd*ł przerwy w grze. Czeehoslo- 
waey wykorzystali ten błąd, mo­
mentalnie zrlpostowali, zdobywając 
kolejno 9 pkt.

Czarnym I W drugiej połowie podobny mo- 
: można ment zaistniał w 26 min.,. gdy nasi 

Misuzo ' koszykarze doprowadzili do remi
1 su 43:43. a następnie, popełniając 
I kardynalne błędy, oddali znów ini­
cjatywę i prowadzenie przeciwni­
kowi.

Z Polaków dobrze zagrali: w 
pierwszej połowie Fęglerski i jak­
by powracający do formy Pawlak 
(szkoda, że tak późno), w drugiej 
połowie natomiast Wichowski i 
Nartowski. •*

Wyróżnienia te są raczej za In­
dywidualne akcje, w całości brak 
było bowiem spoistości, właściwej 
oceny svtuacjl na boisku i zdecy­
dowania* w akcjach. Czechosłowacy 
wvkorzvstvwah niemiłosiernie każ­
dy błąd Polaków i choć gra ich 
nie moeła zachwycić, wygrali jak 
najbardziej zasłużenie. Koncert 
rzutów z póldystansu dał w dru­
giej połowie Sip. Zdobył on w tym 
okresie gry aż 19 pkt. i łącznie 
z Baumrukiem i Tetivą I był głów­
nym autorem zwycięstwa swojej 
drużyny.

POLSKA: Wichowski — 12,> Fę­
glerski — 11, Pstrokońskl — 8, Sit- 
kowski — 7, Młynarczyk. Nartow- 

| Nkl. Pacuła po 6, Pawlak — 5, 
I Wawro, Olszewski, Wójcik — 0.

CSR: Sip — 21. Baumruk — 22. 
•skerik — 15. Tetlv* I — 13, Ord- 
nung — 6. Rclieh, Morki, Bobrov- 
sky i Łukasik po 0.

Bułgaria — Francja 88:65 • (60:68, 
11:281. Francuzi, wbrew oczekiwa 
nlom z meczu na mecz coraz le­
piej grajacv, byli o krók od spra­
wienia wielkiej sensacji mistrzostw. 
Bułgarzy grali raczej w rezerwo-

wym zestawieniu, ale późniejsze 
posiłki w osobach Mlrczewa 1 Sa- 
wowa niewiele pomogły. Francuzi 
już dobrze się rozegrali, celnie rzu­
cali z póldystansu i potrafili szyb­
kimi atakami wchodzić pod kosz.

ZSRR — Węgry 62:51 (36:26). Obie 
drużyny erałv bardzo chaotycznie, 
obie też oddały wicie niecelnych 
rzutów. Akcje były ospałe, mno­
żyły się błędy. ZSRR prowadzi! 
nieznacznie przez cały mecz. ale 
odnosiło się wrażenie, że gdyby 
Węgrzy zdobyli się trochę na wiek 
szą inicjatywę, bylibyśmy świadka­
mi emocjonującego pojedynku. 
ZSRR wystąpił w tym meczu bez 
swe co asa atutowego Stonkusa. 
który doznał dnia poprzedniego 
kontuzji nogi.

Rumunia — Jugosławia 72:68 
(29:23). Mecz ten stał pod znakiem 
stałej, ale nieznacznej przewagi 
Rumunów, mających bardziej wy­
równaną drużynę. Jugosłowianie 
wprawdzie trzykrotnie uzyskali re­
zultat remisowy, a raz nawet pro­
wadzili 3 pkt., jednak w końców­
ce całkowicie opadli z sił zwłasz 
cza. że Rumuni umiejętnie wtedy 
zagrali taktycznie.

W przedpołudniowych sobotnich 
spotkaniach puli pocieszenia o 
miejsca od 9—16, pewnego rodzaju 
sensacją było zwycięstwo Turcji 
nad Włochami 57:50 (20:12). w po­
zostałych spotkaniach: Finland a 
pokonała Szkocję 72:56 (48:24). Bel-

Na deser pierwszego dnia — szta­
feta 4 x 100 m. Apetyty na zwycię. 
stwo zostały zaspokojone. Wpraw 
dzie biegnąca na pierwszej zmianie 
Chojnacka spowodowała przyśpie­
szenie naszych serc, tracąc nieco 
terenu w walce z Kovarikovą, ale 
na drugiej zmianie biegła Janiszew­
ska. To był bieg!

— Basi* wygrał* sztafetę! — 
krzyknął podniecony red. Troja 
nowski z „Trybuny Ludu”, choć 
do mety brakowało jeszcze 250 m.

Konkurentka Polki Vodickova 
wydawała się przy niej- leniwie 
sunącym żółwiem. Niestety, fatal­
na zmiana z Jeslonowską pozwoli­
ła rywalkom na odzyskanie nieo­
mal całego straconego dystansu, 
lecz za chwilę one popełniły ten 
sam błąd, a Jeslonowską zbliżała 
Me metr po metrze do' Kuslon. 
która wspaniałymi susami dopełni- 
ła formalności.

Nieprzewidziana strata punktów 
w płotkach, nieco pod planem w 
kuli, a jednak prowadzimy 26:24.

Lech Cergowski

Bardzo dobrze pod względem 
taktycznym rozegrał bieg na 
5000 m Kazimierz Zimny. Trzy­
mając się początkowo z tylu za 
dobrą parą czechosłowacką 
Jurek — Graf, na 1500 m przed
metą 
atak,

zdecydował się na ostry
który przyniósł 

zwycięstwo
mu

Fot. E. Warmiński

gla wygrała 
oraz Austria 
58:45 (29:22).

z NRF 50:4« ’<18:20'
zwyciężyła Albanię

W. Szeremet*

Nowe kółka olimpijskie
Ł0D2, 30*6, (tel. wł.). Na zawo­

dach lekkoatletycznych w' Łodzi 
uzyskano 6 kółek olimpijskich po 
raz drugi. Zdobyli je w rzucie 
młotem Kocze wskl, .Społem — 
50,23, w biegu ‘na 110 ppl. Droz­
dowski, Zryw — 15,9, na 200 ppł. 
ien sam zawodnik — 25,7,' w 
skoku w dal Ludwlczak. Start — 
6.90, w trójskoku Brylski/ Spo­
łem — 13.87 i w biegu na 100 m 
kobiet Sałaclńska, Społem — 
12.8. Ta sama 15-letnia zawod­
niczka skoczyła wzwyż 143 cm 
i w dal 510 cm. Ponadto na za­
wodach tych Towpik, Społem 
rzucił młotem 56,02, Szczepaniak, 
ŁKS skoczył w dal 6.63 a Bud­
kiewicz, Społem przebiegła 200 m 
w czasie 26,1.

'4

Starzy weterani Sidło 1 Zatop ek, którzy nie na jednym już 
boisku zbierali oklaski, tym razem w roli kapitanów repre­

zentacyjnych zespołów
Fot. E. Warmiński

silne i równomierne tempo wróży 
wynik. Jungwirth kilkakrotnie 
próbuje zrywów, ale Polak bez 
przerwy siedzi mu „na kółku”. 
Dopiero na 20 metrów przed metą 
traci kontakt z Czcchoslowakiem, 
który w tym momencie rozpoczął 
walkę o rekord świata. Na mecie 
zabrakło mu zaledwie 0,3 sek. do 
spo'nienia tego wielkiego celu. Ale 
i Lewandowski otrzymuje solidną 
porcję braw. Ma on czas 3.12,3, a 
więc o 1,1 sek. lepiej od własnego 
rekordu Polski. Jest to zarazem 
drugi w tym roku czas w Europie. 
Orywał zajmuje ostatnie miejsce, 
ale i on wynikiem 3.45,8 poprawił 
swój rekord życiowy o blisko 7 
sek.

Pierwsze zwycięstwo drużyny 
CSR podrywa znów jej wiernych 
kibiców. Zdążyli oni przeżyć po­
dwójną porażkę w tyczce, ale re­
kord krajowy stefkovica 4,30 też 
się liczy. A przecież teraz rusza 
do boju na 5.000 m-*GrUf, Wielka 
nadzieja CSR w biegach długich. 
Istotnie wraz z Jurkiem tworzą 
oni zgrany duet, pracujący ciągły­
mi zmianami na podwójny sukces. 
Za nimi podąża Graj, a na końcu 
z 4-metrowym odstępem e Zimny. 
*Doping Czechosłowaków Jest- nie­
zwykle gorący. :Tempa gości już 
w połowie dystansu nie wytrzy­
muje Graj, ale Zimny jest czujny 
i natychmiast łączy się z dwójką 
rywali. Jesteśmy już pewni Jego 
zwycięstw*. Po 3.000 m skóra obu 
Czechosłowaków jest zupełnie mb- 

. kra od potu i lśni w słońcu ni­
czym wysmarowana olejom.‘Polak 
natomiast jest zupełnie suchy; jak­
by dopiero zaczynał bieg. Kibice 
Grll* muszą znów przeżyć rozcza­
rowanie. Na 1600 m przed metą 
Zimnemu znudziło się plątanie w 
ogonie i w Jednej chwili pożegnał 
się z obu Czechoslowakami. Włą­
czenie „trzeciego biegu” było tak 
nagie, że z miejsca zyskuje on 8 
metrów przewagi. Nie próbuje też 
zwalniać. Daremne są próby ry­
wali dotrzymania mu Kroku. Polak 
jest w tej chwili co najmniej o 
klasę lepszym biegaczem i sam. so­
bie reguluje tempo. Przewaga roś­
nie. Wśród dopingu, ale już pol­
skich kibiców, Zimny bez kropli 
potu n* skórze kończy zwycięsko 
bieg.

Sidło dostosował się do ogólnie 
panującej jia stadionie atmosfery 
i już w pierwszym rzucie oszczep 
jego długo szybuje po najkorzyst-

tam. Foik na drugiej zmianie 
„wbił” Simankori dobre 5 metrów 
i było po nadziejach. Debiutant 
Staniszewski na mecie miał już 7 
m przewagi. Czas 41,6 — znowu 
najlepszy w Europie w tym roku.

Skok w dal, podobnie jak miot, 
to loteria. Liczymy na Iwańskie­
go, ale Kalecky i Prochazka ska-

ATMOSFERA
Atmosfera meczu była praw­

dziwie sportowa i bardzo 
przyjemna. Każdy lepszy wy­
nik gości oklaskiwany byl 
równie gora.co jak zwycię­
stwo zawodników polskich. 
Widzieliśmy, że czechosłowacy 
byli bardzo zadowoleni z przy­
jęcia. które stuszowało ogrom 
ich porażki, szkoda jednak,; 
że stadion krakowski .nie mo-. 
ze pomieścić więcej, niż 8.000; 
widzów. Mecz wart był: tego," 
aby go oglądały znacznie 
większe rzesze publiczności.

czą również na tym poziomie. Tym­
czasem- uderzenie -:przychodzi?.-zuj 
pełnie z> iąnej strony. • Grabowski 
przypomina sobio swoje najlepsze 
dni i już w pierwszym skoku osią­
ga doskonały -wynik 7,52. Kalecky 
ma 7,24, ale zaraz Iwański „wyci­
na” 7,40. Znów szykuje się dublet 

i Dawno nie oglądaliśmy tak wyso­
kiej marki skoku, jaki zademon­
strował Grabowski w drugiej ko­
lejce. Najście na belkę m.ał wprost 
pokazowe. Dynamiczny, dobrze wy­
kończony lot i oto mamy wynik 
7,67, a więc tylko o 3 cm gorzej 
od rekordu Polski Kropldlowskie- 
go.

Później było już tylko wiele ra­
dości, obleganie zawodników przez 
widzów, nie kończące sie gratula­
cje i dyskusje wokół stadionowe­
go budynku. 9 zwycięstw na 10 ro­
zegranych konkurencji i 21 punkto­
wa przewaga plus trzy doskonale 
rekordy, to najkrótsza i najdo­
bitniejsza charakterystyk* pierw-
szego dnia zawodów.

Z. Gluszek ,

Wyniki I dnia
MĘŻCZYŹNI

ŚLADY
Wsparitały pierwszy 

dły w granicach 83
nie był mierzony, 
chowcy orzekli, że 
sial zostawić ślad.

- rzut Si- 
l metrów 
choć fa- 
grot mu-

gdyż osz-
czep upadł przodem w dół. a 
dopiero potem odbił się i śliz­
gał po trawie. Pomiu me­
moriałowej awantury sędzię-’ 
wie pochopnie woleli unie­
ważnić rzut.

niejszej paraboli. Ląduje też gdzieś 
na 83 metrze, ale chociaż grot 
pierwszy styka się z ziemią — 
oszczep nio wbija się. Sędziowie 
nie mierzą tego świetnego rezulta­
tu. Obaj Czechosłowacy Kopriva 
1 Perek są znacznie słabsi, ale nas 
martwi postawa Radź wonowicza. 
Kuleje on wyrażąie.i z trudem o 
siąga 62 metry, “sidło natomiast 
wzbudza u Czechosłowaków wielki 
podziw ża każdym rzutem. W dru­
giej próbie nie wychodzi mu roz­
bieg, ale mimo to osiąga 75,83, Ra- 
dzlwonowicz w przedostatniej ko 
lejce wychodzi wreszcie na trzecie 
miejsce, ale 69,19 to za mało, na 
Pereka, który w ostatnim rzucie 
ma “2.70. Przyzwyczailiśmy się już 
do dubletów w oszczepie 1 zwy-- 
cięstwo „tylko” 7:4 Jest dla wie­
lu niemiłym zaskoczeniem.

A może w sztafecie naszym prze­
ciwnikom pójdzie lepiej? Gdzież

MÓWIĄ
REKORDZIŚCI

W sobotę było Ich już trzech.
Pierwsza konkurencja ~ 

pierwszy rekord. JANUSZ KOT^ 
LIŃSKI, płynąc lekko nad plot­
kami, zadziwił rezultatem naj­
większych optymistów.

— Nie miałem pojęcia, że mogę 
dziś uzyskać taki czas — wydy- 
szał zaraz po zakończeniu biegu, 
ale tuż przed startem. przebie­
giem sobie treningowo cale HO 
metrów, co Jest dl* mnie najlep­
szą rozgrzewką, a kolega który 
mierzył czas podał ml wynik 14,8. 
Wtedy wiedziałem, że Jestem do-

kiedy wstąpiłem dziś rano 
stronę*’ mimo woli zadarłem

„na
---« ....... - gło­

wę do góry I ujrzałem napis, a 
właściwie datę „10.IV.”. Od ra­
zu sobie pomyślałem: O cholera! 
* może? >

— „Przegląd" gratuluje 1 pyta, 
czy podróż z Belgradu nie wpły­
nęła ujemnie na pańską formę? 
— zapytaliśmy STEFANA LE- 
WANDOWSKIEGO w chwilę po 
pobiciu . rekordu,

— Nawet bardzo,, podobnie Jak 
hri'T' u Orywa|a. Niestety nie moglU-
- 5.-nle mógł dokon- my przylecieć wcześnie!, gdyż 

porwany przez mieliśmy zamówiony samolot. Na organizatorów na podium, zwy- < z...
cięzców 1 za chwilę uszczęśliwio­
ny trzymał na reku małą krako­
wiankę, która obdarzyła go kwia­
tami.

dodatek wczoraj (w piątek) po 
przylocie wieczorem do Warsza­
wy, nikt nas nie oczekiwał I aż 
do 3-ej w nócy (I — red.) szu­
kaliśmy miejsc w hotelu. Przed 
startem: nie myślałem o takim 
wyniku, byłem zmęczony I czu­
łem się nie najlepiej - psychicznie

MARIAN FOIK wracał w »- 
dosnych podskokach na start po iciii ł>it* mi* nnnaniAi;n*vAhiA,nia 
dresy. Miał .1« z crego cieszyć, po "ej 
Poproszony o mały wywiad ro- ml Jungwirth, nadabc dobre 
zejrzał-alg dokoła czy nikt nie tempo, a że nie chciałem abv słyszy 1 wyszeptał z łobuzerskim ml uclekl... cnciaiem aoy 
rrvm„em twsrw. Rekordzistom gratulował

"CERGO
grymasem twarzy. 

— Wie pan, śmieszna rzecz, ale

i: 1. Foik. P — 10.4 (rekord100 m: *. ru.N. * — - T
Polski); 2. Kynos, C — 10,6; 3. Ja- 
rzembowski, P — 10,6; 4. Janecex,
C — 10,8;

*400 m: 1. Swatowski, P — 
2. Trousil, C — 47,8; 3. Jirasek. u 
— 47,8; 4. Mach, P — 47,9;

1500 m: 1. Jungwirth, C — 
(rekord CSR); 2. Lewandowski, r 
— 3:42,3 (rekord Polski); 3. Cik«j

50M m: 1. Zimny, P — 14:08,6; 2- 
Jurek, C — 14:13,2; 3. Graf, C - 
14:13,6; 4. Graj, p — 14:51,4; .

110 m pł: 1. Kotliński. P ~ 14,4 
(rekord. Polski); 2. Yeselsky, 
14,4 (rekord CSR); 3. Becvarovsltf, 
C — 14,8; 4. Kardaś, P — 15,1;

4 x 100 m: 1. Polska (Baranowski. 
Foik, Jarzembowski, StanlszewsK) 
— 41,0; 2. CSR (Gaborik, SinianCK» 
Simecek, Kynos) — .41,9;

oszczep: 1. Sidło. P — ^85^ 
Perek, C — 72,70: 3. Radziwonowi» 
P — 69,19; .. Kopriva, C —, 

miot: 1. Ciepły. P — W'8"; Ł
Niklas. P — 59,06: 3. MUziceK. L 
— 57,00; 4. Engel, C — 53,69; •

tyczka: 1. Krzesińskl, P —2. Ważny, P - 430; 3. Steftoyfo 
C — 430 (rekord CSR); 4. Krejcsr, 
C — 400: „•

w dat: 1. Grabowski, P — J’"'
2. Iwański, p — 740: 3. Kalecy 
C — 728; 4. Prochazka. C

Po 1 dniu Polska prowadzi «:U 
pkt. *

KOBIETY

109 m: 1. Janiszewska. P — 
2. Strejckova, C — 12, 
nowska, p — 12,2; 4. Svajgro 
C — 12,4;

00 m pl: 1. Trkalova, C -J.*!'.' 
2. Stolcova, C - 11,4; 3. SlovIM»’; 
P — 11,5; Gaweł, p — zdysKWau 
fikowana za dwa falstarty. .

4 x 100 m: 1. Polska (ChoJnM** 
Janiszewska, Jeslonowską, KUŁv~ 
— 46,9; 2. CSR (Kovarikova. •'/, 
dlckova, Svajgrova, Strejckova) 
17,9: ,.,

kula: 1. Klimajowa, P ” 1' i 
.2. Liskova, C - 13.85; 3.
— 13,79; 4. Zapadiova, C —

wzwyż: 1. Modrachova. C — '
2. Jóżwiakowska, P — p’- J r — 
man, p — 155; 4. Boryskova, i-.
150. ,.,h

Po i dniu Polska prowadzi , 
pkt.

PRZEGLĄD SPORTOWY 
.. Wydawnictwo

„PRASĄ 'PORTOWA- 
Hedagiije Kolrgium w 
łrzegor? Aleksandrowi’'* i»*’ 

rea»k<jl) ątanlulaw 
rergowvn. Edward « 
laktor naezeinyl. Whoid 8»^^ 
«ekretarr redakcji!

(■utępra —-««inego

Złkłłdy 
„nomu łlowi

Z»m., 3065'B i-



PRZEGLĄD SPORTOW? SU. 3

Makonpski pokonał Jungwirtha na 800 m
Sztafeta 4x100 rekord Polski

drugim dniu stosunek zwycięstw 7:3
KRAKÓW, 38.8. (tel. wL). Rado­

waliśmy się z 24-punktowej prze­
wagi naszych lekkoatletów wywal­
czonej w pierwszym dniu zawo­
dów. Miał to być kapitał do któ-‘ w UjL Kapiiai QO ICTO-
rego mieliśmy sięgnąć w razie po- 

I trzeby. Potrzeby takiej jednak nie 
było. Polacy mimo wygranego już 
meczu w niedzielę znów pokazali 
lwi pazur l pozwolili wygrać prze­
ciwnikom • tylko trzy konkuren-

P^Jaćy bohaterów 
drugiego dnia na pierwszym miej­
scu stawiamy Skupnego, rewela­
cyjnego zwycięzcę w skoku wzwyż. 
Nie przekroczył on co prawda 
granicy 2 metrów, ale pokazał jak 
można zwyciężać lepszych od sie­
bie zawodników, bo za takleh 
trzeba uważać Kovara, Savcin- 
skiego 1 Lewandowskiego. Pociąg­
nięcie taktyczne Skupnego pole­
gało na tym, że opuścił on wyso­
kości la. | las. Podczas gdy 
wszyscy zaczęli skoki na tej ostat­
niej. Później szedł już łeb w leb
z Kovarem 1 kiedy żadnemu z 
nich nie udało się przejść 201, 
zwycięstwo Polaka stało się fak­
tem. Optymizm nakazywał nam co 
prawda spodziewać się sukcesu 
Polaka, ale miał nim być jednak 
Lewandowski. Tymczasem prze­
szedł on tylko 195. co dało 
dopiero czwarte miejsce.

mu

Jedyne zwycięstwo w pierwszym dniu meczu lekkoatletycz­
nego odnieśli Czechoslowacy w biegu na 1500 m. Na dystansie 
lym zwyciężył Jungwirth (pierwszy z lewej), biegnący zaś jak 
den za nim — Lewandowski osiągnął czas 3:42,3. Wynik ten 
jest lepszy o 1,1 sek. od dotychczasowego rekordu Polski

Fot. E. Warmiński

Mówią rekordziści
URSZULA FIGWER

•pz.oii i acji pobiegła
po

treningowego.
technicznych, których mam Jesz­
cze sporo.

— A wlec do Moskwy, może 
czwarty rekord Polski w tym 
roku bedzie rekordem śwla’ta.

re-

sw lata?

Rekordzistów 
MACH, PROSKE. 
i SWATOWSKI —

zamierza

całego

, pro- 
l OCb

posiadaniem 
odpnw iedzi

— Mam na niego wielki ape­
tyt, ale trudno powiedzieć, kie­
dy wszystkie warunki złożą się 
na to, że rzut wyjdzie. Dziś 
planowałem 49 metrów. A wy- 
sdn l’'i>h'i. miałam także rlobre 
«'•niki w serii <5.3.28 — 49,06 —

— A dalsze plany?
— Jeszcze wyjazd na Węgry 

I przerwa. Następny start do­
piero w Moskwie. Przerwę wy­
korzystać na usunięcie błędów

było czterech.
MAKOMA SKI 

nazwiska zna- 
Polsce. Gratu-

ce kapitana sztafety Gerarda 
Macha.

— Rekord był omówiony mię­
dzy nami przed startem, ale 
rekord ulgowy, ponieważ czeka­
ją nas cięższe starty, szczegól­
nie w NRF, gdzie będziemy mu- 
sieli walczyć z całych sił i gdzie 
chcemy pokazać pazurki.

— Dla Pana osobiście rekord 
ten Jest tym bardziej cenny, że 
jego współautorzy Swatowski i 
Proske ćwiczyli 'przez pewien 
czas pod Pana okiem.

— Tak — odpowiedział Mach 
— I chciał Jeszcze coś dodać, 
ate przerwał mu zadowolony 
Proske:

— Tak właśnie tak. My Jeste­
śmy ze „stajni Macha”.

Dużo taktoh stajni!
CERGO

ZŁOTA ELA 6,12

’ się znów I te aż na 15,58 obejmu­
jąc prowadzenie przed Malcherczy- 
kiem! Tym skokiem awansował on 
do szerokiej czołówki europejskiej, 
ale bynajmniej nie zakończył 
walki. Renomowany Re hak ma 
15,41 co nie może już wystarczyć 
do zajęcia drugiego miejsca. Mal-

Bez niespodzianek minął dysk. 
Piątkowski wyprzedził Clhaka ale 
przegrał z Mertą.

Wspaniałym akordem meczu by-
U sztafeta 4 x m m.
aa pierwszej zmianie

Alach Już 
roznió-ł

cherczyk trafia wreszcie również
na belkę 1 wynik 15,69 zapobiega 
wielkiej niespodziance ze strony 
Schmidta. Ale ten jest upar­
ty, Jeszcze raz poprawia rer 
kord życiowy na 18,61. Taki debiut 
w reprezentacji to droga do wiel­
kiej kariery. A na dublet w trój- 
skoku doprawdy nikt nie liczył.

Debiutantem był również Stani­
szewski w biegu na 200 m zastę­
pując Baranowskiego. Wyszedł on 
ze startu imponująco i miał 3 me­
try przewagi nad obu Czechosło- 
wakami. bo Swatowski był już da­
leko w przedzie. Przy wyjściu z 
wirażu ,,rzuciło” nim Jednak tak 
ostro, że stracił równowagę i tyl­
ko dlatego przegrał z .Taneckiem 
l Jirasklem w czasie 21,8.

REKORD ŚWIATA PRZETRWAŁ

Koeisa, bljąe ge o ok. 7 metrów. 
Jak szatan ruszył na drugiej 
zmianie Proske powiększając prze­
wagę nad kędzierzawym mulatem 
-Hanką do blisko 28 metrów. Za­
chwycać się było można pięknym 
biegiem Makomukiego, który mi­
mo wielkiego wysiłku po niedaw­
nym biegu na 888 m ..dorzucił” 
Bartosowi dalszych 18 metrów. 1 
wreszcie Swatowski oraz Trousil.
Polak mając tak wielki zapas po­
biegł tylko pierwsze 2H metrów

JEDYNE ZWYCIĘSTWO POLSKI 

w finałach sofijskich
SOFIA, 30.9. (tel. wł.) Przebieg 

ostatnich spotkań w puli finałowej 
X mistrzostw Łuropy był następu­
jący.

Polska — Francja 65:62 (29:30). 
Sędzioó alf Zfmrl (Izrael) 1 Dymi* 
trow (Bułg.), bardzo nieuważnie..

POLSKA; Wlchawskl — 40. Pa* 
cuła — 11. Wawro — 5, Pstro* 
koński — 4, Nartowski — 3, Ff* 
gfsrski | Młynarczyk — po 1. Ślt- 
kowski i Wójcik — 0.

FRANCJA: Moncfar — 17, AntoL 
ne i Grange — po 9. Bufflere — 6,. 
Lefebvre ~ 5, Desseaux —* 4, Ber- 
torelfe i Veyron — po 3, Sturla. 
Guillaume, Mayeur — po 2. Balcer 
— 0.

Polska rozpoczęła grę w skła­
dzie: Wichowsai, Pstrokońskl, Nar* 
towski, FęglorsW, Pacuła. Francja 
z olbrzymem Lefebvre, który też 
bardzo absorbował swoją obecno­
ścią Wichowskiego. ale grał , tylko 
7 min. Gra jest całkowicie wyrów*
nana. Polacy nie mogą uzyskaćoiegi tyiKo pierwsze zh metrów nanu. roiacy nie mogą uzyaKac 

na pełny gaz, a później swobodnie ! zdecydowanej przewagi, gdyż nii- 
zdążał do mety zwalniając w j mo inicjowania licznych, szybkich 
oczach. A Jednak padł rekord Pol- , x“ 
ski 3.10,7 lepszy o 0,9 sek. od sta*

ataków, nie decydują się na śmia* 
! ie wejścia i rzuty z półdystanau. 
j Francuzi w obronie stale zmienia-rego sprzed roku. j Francuzi w obronie stale zmienia-

— Chłopaku, przecież gdybrś nie i Ją krycie, przechodząc ze strefy 
zwolnił, byłby rekord grubo' noni- na każdy swego 1 odwrotnie.-Wy­
żej 3.10 — rzucił mu ktoś po mi- nlli kształtuje się następująco 4:2.
nięcin przez niego mety.

— Rekord nie ucieknie. a de­
brze biegać muszę przecież rów-

min. Wawro wchodzi ta'\Fegier- 
zkiego) 23:19 (15 miń. wScik 
zmieni» Pstrokóń»kiego> 24:22, 
26:23. 27:25. 27:28. 29:28.29:30).

W ir połowie Francuzi żńów za­
czynają w Lefebvre ityl^o przez 3 
min.) Polska gra z Sitkowskln) za­
miast: Wójcika; Walka Jeat nada! 
bardżó wyrównana, prowadzenie 
zmlenja »ię etale różnicą 2—3 
pkt.. nasi chłopcy, niestety, nie 
wchodzą. już-teraz do ezyoktego 
ataku jak poprzednio. Francuzi 
natomiast wiele rzucają z pótdy- 
stansu, : ' - . * -

Na tzćzęźcle Polary wykazują 
bardzo dobrą odporność nerwową 
1 grają uważnie. Również trener 
Maleazewaki - prowadzi dziś grę z 
wyczuciem, bierze w odpowiednich 
momentach czas I zmienia zawod­
ników. Wynik jest następujący 
33:30. 35:-,2, 3a:38 (Młynarczyk 
zmienia SitkowaRiegoi 38:43, 40:45. 
47:46, 47:48. 5u:50 <30 min. Petro 
koński wchodzi za Wawro) 53:52. 
56:55, 57:57 (Fęglereki wchodzi za 
Nartowsklego) 59:57. 59:58, 60:53 
60:60, 62:60. 63:60. 63:62. 65:62. W 
ostatniej minucie -zwycięstwo dla 
Polski wywalczyli Fęglerskl i Wi 
chowskt, wykorzyatuląc 5 rzutów 
wolnych na 6 wykonywanych.

’ ’ Wedry — * Jugosławia 81:6f 
(46:3)0.. Od' pierwszych minut' Wę­
grzy, mają stale przewagę, która 
dochodziła momentami do 25 pkj.’ 
Obie -drużyny grały bardzo prze­
ciętnie. .. ..

CSR — Rumunia 61:53 (31:27). 
Bardzo, ciężką przeprawę .mieli* 
Czeehoelńwacy z Rumunami. Do 32- 
minuty szła zacięta walka o każ­
dą pitkę, przy czym Czechostowaj. 
tiy stale prowadzili 2 pkt. W jo 
min. uzyskali przewagę 11 pkt I 
wówczas Już spokojnie wygrali 
mecz. Oba zespoły zagrały raczej 
słabo i mecz nie obfitował-w cl»- 
Kawsze momenty.

ZSRR — Bułgaria 60:57 (19:23).
ZSRR: Zubków S!emio>

now — 9, Waldmanis — 8, Ozie- . 
row — 7. Muiznieks, Boczkariew 
— po 6, Stonkus. — 4, Torban —•

JUNGWIRTH „STANĄŁ”

Wśród rzęsistego deszczu 1 bły­
skawic watozyli na bieżni Jung­
wirth i Makomaski na 800 m. Cz.e- 
chosłowak doceniał klasę Polaka, 
i z miejsca wyszedł w ostrym tem­
pie do przodu. Polak nie dał się 
jednak ..zgubić". Zajął wygodną 
pozycję za jego plecami i tylko 
czekał na dogodny moment do ata­
ku. Nastąpił on na 150 m przed 
metą. 1 wielki rywal Makomaskie- 
go po prostu jakby wrósł w zie­
mię. Ta jakaś niezwykła „prze­
rzut ka” Polaka dala mu z miejsca 
kilkumetrową przewagę. Po so­
botnim wielkim biegu na 1501 m 
Jungwirth nie był już w stanie 
walczyć o zwycięstwo. Niewiele 
też brakowało, a doskonały finisz 
Matyjka zepchnąłby Czechocłowa- 
ka aż na trzecie miejsce. Trzy 
wyniki poniżej 1.50,0 w taką po­
godę — to wielki wyczyn.

Kontratak gości nastąpił w kuli. 
Tutaj skobla i Plihal byli nie do

Można było mleć apetyt na re­
kord świata patrząc na pierwszą 
połowę biegu Krzyszkowiaka, na 
3.000 m z przeszkodami. Polak wal­
czył tylko z czasem, ale dodatko­
wą i to groźną przeszkodę stano­
wił deszcz, a Jednak pierwsze 1500 
m pokonał w 4.18,0. Belka przy 
rowie z wodą była jednak bardzo
śliska drżeniem serca

ROZMOWA
— Rozmawiałem z Zatop- 

klem — oświadczył z trium­
falnym wjTazeni twarzy po 
zawodach fotoreporter’* Prze­
glądu.

— Tak? Co mówił?
— Nic nie mówił .tylko

akurat na bieżni, fotografu­
jąc Krzcslńsl.ą w skoku w dal 
i o mało by na mnie nie wle­
ciał.

obserwowaliśmy Jak za każ-
dym razem obsuwa 
ga przy zeskoku.
zić kontuzją.

j mu się no- 
To mogło gro

a przecież Krzysia

pokonania dla Polaków, 
przekroczyli niedostępną
czas 
przy

Obaj 
dotych-

nas granicę 17 metrów, 
i Plihal wynikiem 17.2T»

pobił swój rekord życiowy. Re­
kordu polski spodziewaliśmy się 
po Sosgórnlku, a tymczasem na­
dziel tej omal nie spełnił Kwiat­
kowski. Wyglądał on jak mikrus 
przy swych wysokich potężnych 
rywalach a jednak pchnął 16,80 i 
tylko 1 centymetr zabrakło mu do 
rekordu polski Sosgórnika.

SCHMIDT W WIELKIEJ RODZINIE

Burza nadchodziła Już na dobre, 
kiedy swe boje rozpoczęli trój­
skoczkowie. Malcherczyk, pierw­
szym skokiem 15,47 objął prowa­
dzenie, ale w dalej rewelacyjnie za­
czął się spisywać debiutant w re­
prezentacji Schmidt, w drugiej ko­
lejce ma on 15,31, poprawiając re­
kord życiowy o 3 cmi 1 wycho­
dząc na drugie miejsce w konku­
rencji. w trzecim skoku poprawia

SKOK W DAL
zadecydował o zwycięstwie

naszych pań
KRAKÓW, 30.6 (tel. włj. Drugi 

^1^1) spotkauia lekkoatletycznego 
Polska — CSR Jeszcze sie na do- 

tii? rozpoczął a już notowali­
śmy gorączkowo pierwszą rewela­
cję. Oszczep wyrzucony ręką Ur- 
szhH Eicwrr utknął w murawie sta­
dionu o 53.28 metrów przed nią. 
^^^y wspaniały rekord Polski po- 
prawionv nrzez te samą zawodni

zaledwie 40-metrowy. Słabo także

metry gorzej od swego najlepsze­
go w lym roku rezultatu. Wygra­
liśmy oszczep 6:5. stan meczu ko­
biecego wynosił więc po tej kon­
kurencji 32:29 (w sobotę 26:24).

Jeszcze nie przebrzmiały echa 
oklasków po rekordzie Figwer. a

szy skok w serii wynosłł 995. 
(595, 612, 599, 606). W międzycza 
sie Krzeslńska biegała Jeszcze’ po­
za konkusem w biegu na 80 m 
plotki, przegrywając z Gawełówną

nież w Stuttgarcie... 
loo procent racji 

skiego!
dla 8 wato w-

Z. Głuszek

WYNIKI II DNIA
Mężczyźni:
200 m — 1) Swatowikl — 21.5. 

2) Jtrasek — 21.7, 3) Janecek — 
*21.8. 4i Staniszewski — 21,8,

400 m pL — li Kotlińskl — 
' 52,1, 2) Janiak — 53,1, 3j Borsuk 

— 53.1. 4) Bartos — 53.1.
i 4 x 400 m — 1» Polska (Mach. 
I Proske, Makomaski. Swatowski 
I — 3.10,7 (rekord Polski). 2) 
I CSR (Kocis. Hanka, Jirasek, Trou-
I sil) — 
) 800 n
I 1.48.8, ;
• Mątyjek 

1.50.1.

1) Makomaski
2) Jungwirth — 

< — 1.49.9, 4)

3000 m przeszk. 
kowiak — 8.50.8. 
8.57.8, 3» Brlica

2}

149.8. 
Liska

11 Krzysz- 
Veselv — 
9,02,8, 4/

Zićłkowski — 9,14,0.
10 km — 1) Zatopek — 30.00,0.

2) Kantorek — 30.19,6, 3) Płon­
ka — 30.20,2, 4| Mazur — 31.59,6.

czekają Jeszcze poważne zadania 
w najbliższym czasie. Mając pew­
ne zwycięstwo zwolnił nieco i za-
dowolił się czasem naj-
lepszym w tym roku na świecie.

Maleńki Płonka znany jest 
bohaterskich biegów. I tym :
zem przez 10 toczył zacięty
pojedynek z Kantorkiem (Zatopek 
uciekł im już po 2 km) o drugie 
miejsce. Przegrał co prawda na 
ostatnich metrach, ale okazało 
się, że może on z powodzeniem 
uzupełnić lukę w niezbyt licznej 
stawce naszych długodystansow­
ców. Czas 30.20,2 ma już wartość 
międzynarodową, a lepiej od niego 
biega tylko wielka trójka: Krzy- 
szkowiak—Ożóg—Chromik.

Bezmyślność
czy głupota?

Wyprawa
do Bordcaux 
kłem. Walczak

naszych lekkoatletów
zakończyła się fias- 
. Adamczyk i Karcz

Wzwyż 
2) Kovar

1) Skupny 198.
198, 3) Savclnski

198. 4) Lewandowski
Trójskok

195.
1) Malchorezyk —

15.69, 2) Schmidt — 15.61, 3) Re-
15.41, Kalivoda

14,97.
Kula — 1) Skobla — 17,58, 2i 

Plihal — 17,26. 3) Kwiatkowski
16,80, 4) Sośgórnik

Dysk — 
Piątkowski

1) Merta
— 16,61.
52,18. 2)

51,91, 3) Clhak
50,29, 4; Wachowski — 48,29.

Punktacja końcowa: Polska 
CSR 121:91.

Kobiety: 
200 m 1) Janiszewska

24.1, 2i Kuslonówna — 24,7. 3) 
Strejckova — 24,9, 4) Vodickova 
— 25,7.

800 m — 1) Milllerova -* 
2.09.3, 2, Gaborówna — 2.11,8. S) 
Snopówna — 2.11,8,- 4) Kosilkova.

• 2.20.5.
Skok w dal 

- 6.12, 2)
1) Krzeslrtska

' 3) Rozkoszna - 
lova — 5,71.

Oszczep —-
53,28 (rekord 
kova — 48,09,

Ciastowska .90.
5.87, 4) Svozl-

46.18, 4) Mlchalakowa

Figwerówna —
Polski’. 2) Zatop 

3i Peskova —

Ważne decyzje
narady w PZPN
Dokończenie ze sir. 1

wiązuje do niedzieli 2i września 
i później już dzień będzie prak­
tycznie o 1 godzinę krótszy, a tym 
samym soboty staną się niedogod­
ne do rozgrywania meczów.

Ale i do tego terminu rozegra 
się prawdopodobnie aż 8 kolejek 
mistrzowskich, a tylko pozostałe 
3 odbędą się w niedziele. Jak nas 
informuje p. Rozinowicz, referent 
gier w Zarządzie PZPN i zwolen­
nik tej innowacji, poszczególne 
kluby mogą w wypadkach uza­
sadnionych warunkami lokalnymi 
starać - się o przełożenie meczu na 
niedzielę, lecz tylko za zgodą 
przeciwnika 1 Zarządu PZPN.

Drugą ważną decyzją nara­
dy jest przyśpieszenie terminu 
rozpoczęcia rundy jesiennej o 
i tygodnie. Zamiast 18 sierp­
nia, Jak uprzednio planowano, 
rozpocznie się ona w dniu 4 
sierpnia. Okres pierwszej po­
łowy sierpnia zarezerwowany, 
był na III MISM, skoro jednak 
piłkarze nie jadą do Moskwy, 
narada postanowiła nie tracić 
2 terminów w dogodnym dla 
rozgrywek czasie. Kolejność 
terminów pozootaje bez zmian.

r prawem awansu do grupy ni­
niejszej i spadku do grupy okrę­
gów słabszych.

Równolegle z tym turnlejeih dla 
Kantorów zorganizowane zostaną, 
począwszy od roku Uh podobne 
turnieje pucharowe a udziałem re­
prezentacji juniorów i młodzieżo­
wych.

AWANS DO U LIGI 
' . Na. . naradzie ; dokonano tel 
losowania (ier o * wejście do 
II' ligi. 1Ę kandydatów, w tym 
15 mistrzów III ligi i wice­
mistrz ligi śląskiej, podzielo­
no na 4 grupy, których zwy­
cięzcy awansują .automatycz­
nie do odpowiedniej grupy II 
ligi. Oto wynik losowania:

I: ; Warszawa,* Poznań, 
Olaatyn, Wrocław, ć

II: Szczecin, Bydgoszcz, Zie­
lona Góra, Gdańsk.

Zwycięzcy tych grup awan­
sują dó grupy północnej.

III: Katowice (A), Lublin, 
Zagłębie, Opole,

IV: Katowiee (B), Kraków, 
Łódź, Rzeszów.

■ Zwycięzcy tyeh grup wcho­
dzą do grupy południowej. -

BUŁGARIA: Sawów — 13. Mh* 
traw — 14, Totew — 6, Semow, 
Panów I — po 5, Kanew — 4, Pa­
nów II, Radew — po 3, Gantschaw * 
— 2. Za 5 przewinień osobistych 
opuścili boisko Mlrcżew w 26 min. 
Semov — w 34.

Decydujący o mistrzostwie mecz 
rozpoczynają drużyny w następu­
jących składach • .

ZSRR: Zub-iow, Stonkus, Siemio­
nów, Waldmanis, Ozlerow.

Bułgaria: MIrczew, Semow. Ka-- 
new, Sawów, Panów II.

Początkowo gra jest bardzo ner­
wowa przy czym Bułgarzy są tro­
chę pewniejsi 1 lepiej strzelają. Db 
5 min. gra jest wyrównana, ale od 
tego momentu Bułgarzy przejmują 
inicjatywę w swoje ręce, a dzięki 
celnym rzutom Mlrćzewa. z któ­
rym drużyna radziecka - nie może 
sobie poradzić, zdobywają prowa­
dzenie: 9:15. 13:20, 17:23. ZSRR 
zagubił zupełnie koncepcję gry. 
Zawodnicy Doją się strzelać, a Je­
żeli rzucają to niecelnie i piłka 
staje się łupem Bułgarów. Po nie­
ciekawej grze wynik do przerwy 
wynosi 19:23.

Kosze, zdobyte w pierwszej 
minucie po przerwie przez Wald­
manlsa i Boczkarlewa dają rezul­
tat 23:23. Potem Jeszcze raz re­
mis 30:30. Od tej chwili ZSRR 
ujmuje ster w swoje ręce, zaczy­
na grać szybko z licznymi zmia-
nami miejsc. powiększa
woli różnicę punktową. W 37 min. 
ZSRR prowadzi 56:47 i teraz na­
stępuje niesamowity zryw Buł­
garów. Kosze zdobywają Sawów 
— 2 1 Totew 1 Panów I, odpowia­
da tylko Jednym Boczkariew. Na 
40 sek. przed końcem ' meczu re­
zultat -brzmi 58:55. Sytuacja jest 
bardzo denerwująca. Związek Ra­
dziecki Jest przy piłce, Semow 
fauluje waldmanlsa. ten ostatni 
trafia tylko jeden rzut wolny, co' 
dale stan 59:55. Totew strzela z 
półdystansu celnie 1 na 15 sek. 
przed końcem Jest 59:57. Jednak* ’ 
znowu Bułgarzy faitlują Waldma- 
niśa. który ponownie trafia tylięo 
Jeden rzut 1 wynikiem 60:57 koń-
czy Mę 
ropy w

mecz o mistrzostwo Eu- 
koszykówce.

T. Groyecki
PULI

SOFIA, 30.6.
POCIESZENIA

PUCHARY 
Z PRAWDZIWEGO 

ZDARZENIA

(teL wł.). w przed- 
niedzielnych óstat-

Turniej o puchary: Kaloty, Mi­
chałowicza I Przeworskiego zna­
lazły,. wjelu ęponentów wśród ze­
branych. Po dyskusji postanowio­
no dokończyć je w tym roku. 
Jednak począwszy od roku MM, 
forma rozgrywek zostanie grun­
townie zmieniona. W pucharze 
Kałuży uczestniczyć będą repre­
zentacje wszystkich okręgów, roz­
grywki trwać będą 3 lata syste-

południowych ________ ___ _ ___
nich spotkaniach w puli pociesze­
nia o miejsca od 9 do 16 Turc^ 
zwyciężyła Finlandię 75:51 (37:32). 
zapewniając sobie bez porażki w 
t6J puli 9 miejsce w mistrzo­
stwach. Włochy zwyciężyły Au-
strlę w niecodziennym na ogół wy- 

mlku 32:30. (24:22). NRF zwvcię- 
’żyła pó" dogrywce Szkocję 49:44 
442:42....19:22)] .a Belgia-i pokonała 
wysoko Albanię 90:48’ (44:21).

W. Szeremeta

nie spotkali sie z Amerykanami, 
trójka naszych reprezentantów 
wogóle nie wzięła udziału w ml- 
tvngu. Dolcrlała ona tylko do Pa­
ryża I stamtąd, po kilkuąastoęo- ; 
dzinnych pertraktacjach, wróciła 
do Warszawy. Powrot miał nawet 
wszelkie cechy deportacji. Po 
wód? Nasi lekkoatleci wybrali si»; 
w podróż do Bordeaux boz... 
wiz I

Kto ponosi odpowiedzialność za . 
ten bezmyślny krok? Wyjaśnię- t 
niem tego Incydentu oraz strata ; 
ok. 400 dolarów powinno zają< , 
się najbliższe zebranie Prezydium ;

Jak doszło do wyjazdu bez wiz" 
PZLA zbyt późno rozpoczął sta­
rania o paszporty dla Karcza I 
Kunata 1 w wyniku tego Knnat 
w ogóle nie móg! wyjechać. Cze­
kając na paszport Karcza PZLA 
nie wystara! się odpowiednio 
wcześnie o wizy dla pozostałych

Dysk — 
Slmankova

ił Mertova
45,48.
49.14,

45.84. 4) Sobocińska
47,35, 3) Dmowska

Punktacja końcowa: Polska 
CSR 56:49.

45,31.

GRUPA
Podgrupa

. Podłesianka 
chowice —

mem pucharowym, mecz I re­
wanż, z losowaniem przeciwników 
i rozstawieniem s okręgów, 
siadających zespoły 1 ligi.

po­

Szczegółowy projekt regulaminu 
opracuje Zarząd PZPN w najbliż­
szym czasie. Istnieje również pro­
jekt, by turniej był 3-stopniowy

KOPENHAGA.. W mfędzypaństwo 
wym meczu piłkarskim w Kopen-. 
hadze Dania' przegrała ze Szwecja 
1:2(1:1). . ' ■

WIEDEŃ.' Rozegrano pierwsze 
spotkanie o Puchar Mltropa. W 
Wiedniu, Repld zremisował z MtK 
Budapeszt/.'!:! : (0:1)..-, w Budapesz­
cie A asa» pokonał VIenn, ‘3:0 (1:0).

Koszykarki AZS 
w finale

Na froncie III ligi w Marsylii
KATOWICKA

A: Wawel Wirek — 
2:1 (l:li. Silesia ^Re­

start Chorzów 2:1 (2:0).
: Słowian Kalowice — Kolejarz Ka­

towice 2:0 tl:0), Slemlanowiczanka 
— Slavia Ruda 2:1 (1:1), Stal Ml
kołów — Stal Bielsko 
Rapid Wełnowiec — 
mianowice 5:1 (2:0).

Motor Sle-

1:1 (1:1), Flota Gdynia .— Wisła 
Tczew 4:2 (3:0l, Start Gdańsk —* 
GKS Wybrzeże 3:0 (0:0), Starogar­
dzki KS — Włókniarz Starogard 
1:2 (0:2),

GRUPA ŁÓDZKA Granat Skar-
żysko Radomlak
Włókniarz Zduńska Wola

(0:1).

— Unia Kędzierzyn 0:1 J0.1). Po­
lonia Nysa .Silesia Otmęt 1:3 
(0:1), Sparta Kluczbork — Polonia 
Prudnik 1:0 (0:0), Stal. Ozimek — 
Srał, Ząwadzkle 1:2 (0:1). Meez 
Unia Racibórz — KS 92 Krapko­
wice przełożony na termin póź­
niejszy.

powala na snucie na {bardzieI 
optymistycznych horoskopów,

CO ZA SIŁA!
Kiedy Fiqwer zbliżała tlę z 

oszczepem do linii wyrzutu, nie 
wnosiło się na rekord. Po dość 
szybkim rozbiegu, nagłe zahamo­
wanie i wyrzut prawie z miejsca. 
Jak silna musi być ta ręka, skoro 
Przy brakach technicznych, każę 
oszc-epowi szybować 53 metry!

"lelka rywalka Fljtwerówny Da­
na Zatopknva nip czuła się w nie- 
nzWe nadzwyczajnie, startowała z 
chora rcka. W tydzień po 53-metro- 

r’zii!-|p w Bukareszcie, ledwie 
unoraiH 7 cran|,’n 43 trzy 
rzuty nuala przekroczone, a Jeden

prezenlantek Polski na 200 me- 
trów. Janiszewska Już po :i0 me­
nach objęła prowadzenie i biegnąc 
płynnie, ani myślala Je stracić. 
Wyqrala Jak najbardziej pewnie z 
dobrym a najlepszym w tym roku 
czasie 24,1, Obawialiśmy się nieco 
o Kuslon, qdyż powiedziała nam 
przed startem, że się źle czuje. 
Biegła Jednak doskonale. Z wira­
żu wyszła ze sporą przewagą narl 
Strejckovq I Vodlckovg I ok. 3 me 
try za Janiszewską. Na prostej 
Strejckova zaczęła się niebezpiecz­
nie zbliżać. Twarz Knslon wykrzy­
wi! grymas zmęczenia, lecz ambi­
cja I ślta woli kazały nogom biec. 
Mniej bojowa okazała się Czecho- 
slowaczka, l wszystkie możliwe 
punkty zostały zdobyte. 8:3. Ra­
zem Już 40:32.

NA 3 METRY PRZED METĄ

— To była pierwsza oficjalna 
próba moich obecnych możliwości 
w skoku w dal — powiedziała po 
starcie pani Ela.

— Można więc mleć nadzieję 
na więcej?

— Staram się, staram...
Nie zawiodła także druga repre­

zentantka Polski Ciastowska. W 
pierwszym skoku uzyskała 585 1 
aż do ostatrriej próby Roszkosnej 
zapewniało jej to drugie miejsce. 
Walczyć trzeba Jednak do końca I 
Polka wywalczyła zwycięstwo. W 
ostatniej serii pobiła o 2 cm życio. 
wy rekord, lądując w odległości 
590, a kończąca konkurencję Rosz 
kośna uzyskała 587! Trochę lekce­
ważenia i nie* wygralibyśmy sko. 
ku w dal 8:3. jak to miało miejsce. 
8:3, a więc Polki dorzuciły do ko­
lekcji zwycięstw Jeszcze Jedno —
56:49.

L. Cergowskl

uczestników 
możHwiło 
czwartek 27

wyprawy, co 
otrzymanie ich

bm. trybie przy-
spieszonym, kiedy za kilka go­
dzin miał nastąpić odlot do Pa­
ryża. Postanowiono więc, mimo 
przestróg GKKF. wysłać naszych 
lekkoatletów bez wiz, poprzesta­
jąc na telefonie do Francuskiej 
Federacji Lekkoatletycznej z 
prośbą o pomoc w Paryżu

Nieudana wyprawa do Bordeaux 
nie przysporzy nam sławy w 
świecle 'lekkoatletycznym.

A co myślą o swym związku 
uczestnicy tej kosztownej wy­
cieczki. to Przegląd Sportowy 
dowiedział się z Ich ust, gdy te­
lefonowali do redakcji, w każ­
dym razie będąc na miejscu 
winnych, unikałbym spotkania z 
Adamczykiem, Walczakiem. Kar­
czem a nawet z zawsze zrówno­
ważonym Inż. Oldaklem. który 
miał nieszczęście, być kierowni­
kiem tej ekipy...

Podgrupa BI Polonia
Ruch Radzionków 1:3
Gliwice Naprzód

Plekarv —
(0:3). GKS

Janów 6.2

chia Tomaszów 2:0 (1:0), Partyzant 
Kielce — Star. Starachowice '2:1 
(1:0). Włókniarz Zgierz — Sparta 
Kazimierza Wielka 0:0, ŁKS Ib —

G^UFA KRAKOWSKA

U. S.)

(4:1), Baildon Katowice — Pogoń 
N. Bytom 4:4 (2:3), BBTS Bielsko 
— Stal Łagiewniki 3:1 /0:1», Lu- 
blinieckl KS — Stal Zabrze 0:2 
(0:1), Górnik Świętochłowice — 
Walka Makoszowy 1:2 (0:2).

GRUPA GDAŃSKA Arka Gdynia 
— Budowlani Gdynia 1:1 (1:0?, Bał

Gdynia Gadania Gdaqjjb

Piłka wodna

Kolejarz Łódź 2:2 (1:2), Sparta
Radomsko — Start Łódź 1:0 (1:0).
Włókniarz Pabianice .

Podgrupa - Mchednlaf

Ostrowiec 6:1 (3:0).

GRUPA 
Poznań -

POZNAŃSKA

KSZO

. . ...........  Olimpia
Polonia Chodzież 2:0

(1:0), Lech ib — Sparta Szamotu­
ły 6:0 41:0), Luboński KS — -Stella 
Gniezno 3:3 (3:2), Dyskobólia Gro­
dzisk — Kolejarz Kępno 3:1 (4:1), 
Ostroete — Polonia Leszno. .2:0 
(1:0). Prósna Kalisz — Polonia 
Poznań 0:3 (0:3).

Podgrupa - zachodnia: G6mlk 
Brzetzcze — Czarni Żywiec 2:1 
(2:1), Wanda N. Huta — Dębnicki
Vr>*lFAn> (0.11 r_—Kraków a-l (2:1). Szczakowlanka 
— Fabłok Chrzanów 1:1 (O.n. 
Wisła Ib — Dalin Myślenice 7:2 
(4:0), Koszarawa żywiec — Włó« 
niarz tb Chełmek 1:3 (0:1), Unia 
OSwIecim — Beskid Andrychów 
4:0 (3:0),

MARSTŁIA M.«. (teł. wł.). W 
pierwszych spotkaniach międzyna­
rodowego turnieju w koszykówce 
kobiet, rozgrywanego w Marsylii^ 
gospodarze turnieju S.M.U.C. po­
konali wioski zespół z Messyny 
M:M (»:»>, a paryski zespół PUC 
uległ Innemu zespołowi francuskie­
mu Z Clermont Ferrand 36:44 (16:32). 
Drużyna polska AZS AWF Warsza­
wa, broniącą pierwszego miejsca w 
turnieju, wygrała z PUC Paryg 
S?:M (33:18). Najwięcej punktów 
dla zespołu polskiego zdobyła jak 
zwykle niezrównana oiesiewicz — 
17. W następnym meczu Mesśyna 
przegrała z Meteorem Budapeszt 
M:41 (13:16).

Zwycięstwo 
i porażka 
piłkarzy ręcznych 
z NRD

OPOLE, 30,6. (tel. wt.). Polska 
- NRD 18 12 (10:5). Bramki dla 
'''‘'M Ku<iak 6. Garncorz 5. 
* ''''Nińskl ,i Daukar.a i Jezusek 
ha.r" Illfl Tl-lemann i Aber-

los
Hoffman 2. Naumann 
po l. Sędziował Ko-

* POLSKA: 
S^ietliński. 
Badowski.'

Gąslor, ' Frąszczak, 
Pyjos. Graczvk. Roz- 

--mUW5k, Curbanczyk, Garncorz, 
NowakDaUk5Ia’ Kusiak- Jezusek,

harri*0, Aslrath (Seselmann), Bern- 
Buran. Kulawik. Stapf.

d^C:e’ Hermann. Eisenha"dt, Ti- 
ihS?0"’ Kretschmar. Neumann, 
Hoffmann), Aberhaufe.

• •notkanie rirużrn męskich w 
konr, P^ska — NRD za
stwem D -sie se»*ac>jnym zwycię 
cl r/li. H • Na-?» reprezentan* 
rartP?'nnaJ' zdecydowanie drugi 
7aun<!ni XRD zasilony tylko 3 
tac|| pierwszej reprezen-

rraia merJn kobiet Polska prze- 
strzw.ti 'śRJ? J17 B'*!"111'1
2 handiniz i Schoen po
Sędzio»,; ®chnlz । Nosek po 1.Pn?c R™un Szuclk.
Krauze u’ Ky=ia‘ (Szypulska), 
piwoware^ upak, sPandel- Setnik, 
sl<a R,tkert. Szwabów*
S2aponek?dowska’ Rosa' Thym’ 

Stbr>.?..-Ma"')r,ch. Ecklert. Vetter. 
■Una Upoer, Lampe, Schan- 
Sc,’óen 1½ Schulz, Neack, 

“en. isoldmann). F.nqllsch.

O krok od rodzimej sensacji by- 
llśniy w biegu na 800 m. Wygrała 
pewnie, bljąe rekord CSR Muelle- 
rova. której aż do 600 m na pięty 
następowały obie Polki w ..prawi­
dłowej” kolejności: Gaborówna 1 
Snopówna. Na 100 m przed metą 
skromnie biegnąca w cieniu krajo­
wej mistrzyni Snopówna wyszła 
szpurtem na drugie miejsce, aż do 
797 m. Gaborówna miała jednak 
tyle sił, aby na 2 — 3 metry przed 
metą odrobić małą stratę terenu i 
wpadła na metę Jako druga, wy­
przedzając Snopównę wyrzutem. 
Obie Polki uzyskały jednakowy 
czas, który dla Snopówny Jest no­
wym doskonałym rekordem życio­
wym. 6:5 dla CSR. Razem 45-38.

Rzut dvsklem. minął niepostrze- 
•>onie. Podczas całej konkurencji 
padał deszcz, który przyczynił sie 
do obniżenia poziomu.

_  Jeśli w czasie dysku pada 
deszcz — powiedział trener Jan 
Mulak — konkurencja od razu 
przestaje być ciekawa. Mokry, śliski 
dysk wychodzi z ręki nie zawsze 
w przewidzianych kierunkach i nie 
zbyt .daleko. .

Dyslt bvł dla nas b tyle mniej 
przyjemny, że pierwsze i drugie 
miejsce zajęły Czechosłowączki 
Mertova I Slmankova. a za''0".1’0 
Dmowska |ak i Sobocińska nie zbli- 
Żvłv się do swoich życiowych re­
zultatów. Przegrywamy 3:8. Cze- 
chostowaczki zbliżyły się powa^'®- 
prowadzimy zaledwie 2 pkt 48.46.

ZŁOTA SERIA ZŁOTEJ ELI

T. Kocerka telefonuje z Grunau

WARSZAWA, 38.8. Rozegrany na 
pływalni Legli dwudniowy turniej 
piłki wodnej pierwszej grupy n li­
gi przyniósł zwycięstwo fawory­
tom: Polonii w-wa I Chrobremu 
Szczecin. Obie drużyny odniosły 
po a zwycięstwa. Najlepszym za­
wodnikiem, a zarazem najlepszym 
strzelcem był Makulec z Polonii —
8 bramek. 

Wyniki: Polonia W-w*

Pierwszy dzień niepomyślny
w drugim nieco lepiej

AWF W-wa (3:0).
— AZS 
Chrobry

Szczecin — Flota Gdynia 3:1 (2:0),
Chrobry Szczecin AZS AWF
W-wa 8:1 (3:0), Polonia W-wa 
Flota Gdynia 5:3 (2:1).

GRUPA ZIELONOGÓRSKA Bu­
dowlani Gozdnica — Lechla Zie­
lona Góra 0:2 (0:1),, Unia Gontów 
— War ta Gorzów 0:1 (0:1), Pro­
mień Żary — Stal Nowa Sól 1:1 
(0:0), Orzeł Międzyrzec — Ternio- 
stal Świebodzin 3:2 (2:0),

GRUPA WROCŁAWSKA Pafawag 
Wrocław — Garbarnia Chojnów 
2:1 (0:1), Nysa Kłodzko — Biela-' 
wianka 2:0 (1:0), Piast Nowa Ruda 
— Górnik Thorez 2:1 (0:0), Orżel 
Ząbkowice — Olimpia Kowary 5:0 
(1:0), Mecz Polonia Świdnica — 
ślęza Wrocław przełożony na ter­
min późniejszy.

GRUPA OPOLSKA Czarni Głu­
chołazy — Kolejarz Kluczbork 0:1 
(0:1), Włókniarz Dobrzyń' Wielki

Podgrupa wschodnie: Stal Kabel 
— Okocimski* KS" 2:1 (1:0). Kole- 
A*£r „Prokocini — Hutnik N. Huta 
O*'2 (0;0>. Dąbskl- Kraków — Metal 
Tarnów 0:1 (0:1).' Cracovla Ib — 
Tarnovla. 3:2 (0:1), Wawel Kraków

Bleżanowlanka 4:3' (3:3), • Unia 
Tarnów — Garbarnia Ib 9:2 (4:0).

MARSYLIA. W sobotę w póź­
nych godzinach nocnych odbyły . 
się .dwa ostatnie spotkania elimi­
nacyjne rozgrywanego w Marsylii 
międzynarodowego turnieju, w ko- . 
azykówce kobiet W pierwszym 
meczu warszawski AZS AWF..wy­
grał po dobrej grze z francuską 
drużyna Clermont Ferrand — 
64:42 (35:15). W drugim spotka» 
niu budapeszteński Meteor pokonał 
organizatora turnieju uniwersy­
tecki zespół z Marsylii S. M. U. C. 
— 33:26 (17:18).

Nandimy nowego talentó w Wimbhdonie

16-letnia Chriśtine Truman
pokonała Shirley Bloomer

Nikt się tvm Jednak nie zmar- 
■wit, gdvz mecz wieńczyła no ­
ska konkurenrla —
- Ela nie Jest Jeszcze w pełnej 

formie, więc nie wiadomo Jak bę­
dzie — powiedział w- sobotę An­
drzej Krzeslńskl. — Ale 
jest pewna — dodał z głębokim 
brzekouanicm. |akby to było z go 
rv między małżonkami ustalone.

' Wyobrażamy sobie Ile skocz: 
Krzeslńska. kiedy będzie w pćłnej 
formie. W niedzielę oddając czte­

ry skoki uzyskała 6,12, a najkrót-

GRUNAU, »4 (t«L wł.). Pierw­
szy dzień międzynarodowych regat 
nie był dla nas szczęśliwy. Z Po­
laków tylko mnie przypadłe w u- 
dzlale zwvcięstwo. Wygrałam w 
czasie 8.28,3 z Kleinem (NRF) — 
8.35,6 1 5 Innymi sklffistami. Prze, 
ciwny wiatr i parne powietrze da­
wały się we znaki.

Dwójka bez sternika Schwarzer — 
Jagodziński miała pecha. Przedbieg 
wygrała łatwo, w finale była fa- • 
wórytem, dobrze wystartowała, 
lecz fala spowodowana mijającą ją 
motorówką, obróciła łódź w po­
przek, co spowodowało zderzenie 
z osada niemiecką i dyskwalifika­
cję Polaków za zajechanie toru. 
Czwórka bćz sternika CWKS po 
wygraniu przedbiegu, w finale by­
ła druga, ustępując tylko o 4 sek. 
Czechosłowakom, w cżasie 7.42.8. 
Chłopcy pojechali dobrze ostro 
finiszowali, ale jeden tui Przed 
metą zatopił wiosło, co przekreśli 
to szanse zwycięstwa.

Wicemistrzynie Europy czwórka 
kolejarek z Bydgoszczy z minimal­
na różnicą uplasowała się za Ru- 
munia 1 CSR, niepotrzebnie stając 
przed meta. Wychowanki Verey a 
z czwórki podwójnej AZS Kraków 
spisały się dobrze, choć przyszły 
dopiero czwarte (w przedbiegu II 
miejsce).

pozostałe osady CWKS, zaproszę, 
ne przćde wszystkim do Grjnau 
na regaty klubów wojskowych^ w 
finałach głównych rwat. nie ode­
grały roli. Najlepiej spisała się 
Ti czwórka ze sternikiem CWKS 
(IV miejsce). natomiast dwójka 
podwójna 1 bez sternik» wypadły

kompromitujące, co stawi* pod 
znakiem zapytania słuszność wysy­
łania granicę tak słabych osad.

GRUNAU. 30. 6. (teł. w
drugim dołu poszło lepiej. Polskie 
osadv odniosły trzy zwycięstwa. 
Dwójka bez sternika Szwarcer — 
latroiziński wysrała w czasie 8.IF 
przed Einheit Berlin 8.32.5. Ja 
pojechałem na cały gaz 1 w 7.30 
min. wysrałem o 13 sek. z Klei­
nem. Trzecie zwycięstwo odniosła 

ragi lekkiej CWKS nadczwórka 
Einheit.

Nowe wyprawy
naszych szosowców

Polski Związek Kolarski ustalił 
składy naszych reprezentacji ha 
wyjazd za granicę,

Do Moskwy 14 I 6 llpca) poja- 
dą: Grabowski. TrochanowskI.
Podobas l Paradowski.

Na wyścig Dookoła Jugosławii 
(16 — 20 llpca) wyjedzie nastę­
pująca czwórka: Pruski, Oslak. 
Głowaty I Kamiński.

Do Budapesztu na plęclodnlów- 
kę na torz.e (codziennie po 100 
km w dniach 9—13 lipcai poje- 
dzle para Jankowski — Wallszew- 
sW' X, W.

Królikowski wygrywa
ostatni etap DWM

Dokończenie ze str. 1 5. WaMszewskf, CWKS W 28.35^3 
6. Wrzesiński. Pól. W-wa 28.35.32

nr Ukończyło go 59 kolarzy ze 
111. którzr przed sześcioma dnia­
mi wystartowali do pierwszego e- 
tapu.'

WYNIKI SZÓSTEGO ETAPU:
1. Królikowski Warszawianka — 

4.32.53. W tym samym czasie: 2. 
Wrzesiński, Polonia warsz., 3. Ju­
rek, CWKS, 4/ Pancek. Flota Gdy­
nia, 5. Rudawski. LZS-W-wa, 6. 
Jankowski. Gwardia Łódź, 7. Gaz­
da. Górnik Mysłowice, w tym sa- 
mvm czasie sklasyfikowano na 8 
miejscu 12 kolarzy: Wróbel, Wój­
cik, Ochman. Wałlszewskl, Woz­
niak. Geszka, Kost. Osiak. Tłusto- 
chowiez,* Pruski. Fornalczyk I Ko- 
muniewski. 20. Głowaty, Włókniarz 
Niemodlin — 4.32.54.

Wystartowało do tego etapu ,59 
kolarzy, wszyscy ukończyli etap 
Przeciętna szybkość dzisiejszego 
etapu 34.9 km na godz.

7. Jurek CWKS W-wa 28.36.43
28.37.398. Osiak. Start Lublin

9. Jankowski, Gw. Łódź 28.40.09
10. Wójcik. CWKS; W-wa 28.4L08 
11. Pancek, Flota Gdynia 28141.47 
12. Głowaty, Włókniarz Niemodlin 
28.49.46. 13. TrochanowskI, CWKŚ 
W-wa 28.54.55. 14. Ochman. CWKS 
W-wa 28.55.47, 15. Rudawski LZS 
W-wa 28.55.55. 16. Miś. LZS W-wa 
28.58.07, 17. Wożniak, PAfarO Byd­
goszcz 29.00:00. 18. Plechacźek, 
Unia 29.03.24, 20. ■ Fornalczyk, 
LZS W-wa 29.07.00. .. /

KLASYFIKACJA DRUtYNOWA 
PO SZESCIU ETAPACH:

2.
3.

KLASYFIKACJA 
PO SZEŚCIU ETAPACH:

Gęszka, Górnik MyiŁ 28.31.45.
Pruski. LZS W-wa 28.32.35
Komunlewskl, Kół. S, 28.33.02

4^ Gazda, Górnik My»Ł 28.34.29

1. CWKS
2. LZS W-wa .
3. Górnik Mysłowice
4. LZS Olsztyn .
5. Gwardia Łódź
6, LZS Łódź
7. Gwardia Olsztyn 
8? Start Lublin

— 86.08.51
*86.26.57 

- 87.03.48 
- 90.07.24 
- ,90.31.04 
- 90.40.23 
— 91.03.56

. uuvll,, — 91.17,28
9. Unia Chorzów . — 91.24’59
Wszystkie pozółtałe zespoły-zo­

stały zdekompletowane.

Zygmunt WelM

LONDYN, M.t. (teł. wt.) OeMkl- 
wana wizyta królowej angielskiej 
ita kónseh,. Wtńibledonu została 
ostatecznie zapowiedziane na dzień 
finałów, - tzn: s lipce. Ale prażące 
się. w temperaturze 35 stopni tłumy 
Anglików, ptżeżyly Innego rodza­
ju. sensację, ' - «-letnia -Angielka 
Chrhtlne- Truman, najmłodszą a 
zarazem najwyższa uczestniczka, tur­
nieju, wyeliminowała* w dwóch »e- 
taeh <:3, <:3 rozsuwiońą Jako nr 
3 najlepszą óheenle rakietę Anglii 
mistrzynię Francji i Włoch Shirley 
Bloemer. Truman roshloala do­
słownie. iwą przeciwniezkę dżlęki 
atakom przy slatee 1 wspaniałemu 
drajwdwl z forhendu, zmuszając 
Bloomer do trzymania Się tylnej 
Unii kortu. : 1

Poza Trumen do ćwierćfinału grv 
pojedynczej., kobiet zakwalifikowa­
ły się Brongh, Hard, Knode, Reyei. 
Fratt, Reynolds 1 GłbSoń.

Wśród mężczyzn ; dramatyeźhą 
walkę e . wejście dó ćwierćfinału 
Móęeyli Phtty I Frezer. * Przez 
pierwsze dwa Pety przewaga Fre­
zera była tek zdecydowana, te wy­
grał on ś:3 I 3:4. w trzecim «eele. 
a riezęj pod Jego koniec, nękajgca 
taktyka, zastosowana przez Pattv, 
przyniosła- owoce: 8et trwał etię 
godzinę, ale zikońezył śtę Zwycię­
stwem Patty * 12:10. Czwarty set sa- 
koóezyt. slę zwycięstwem Frazerą 
s:ś, kładąc kties- walce, ■ która by- 
laby' *■ Wleje bsrdzlej wyrównana', 
gdyby nie upal.

Drugim, jeszcze bsrdzlej emocjo­
nującym, spotkani erń,'była gra Da- 
vldison — Wilson. Zaangażowane 
uczucie •; patriotyczne pńbllMnoścI 
(Wilson- Jest Anrbkism): żnślazly 
ujście w gorąejch oklaskach; któ-.

rymi nagrodzono ciekawe i uda­
ne zagrania Wilsona. Po stojącej na 
bardzo dobrym poziomie, grze wy­
gra! faworyt Davldsson 3:8, <:1, 8:8, 
•:4. Szwed spotka tlę w ćwierćfi­
nale z Amerykaninem . SeixaSem, 
który również w sobotę wygrał Z 
Australijczykiem Andersonem 4:8. 
8:3i 4:2;

Drugiego młodego gracza angiel­
skiego Knlghta .wyeliminował 6:3, 
6:1, 6:3 Amerykanin Flam stosu- 
Jae — jak zwykle ~ precyzyjną grę. 
Ósmym tenisistą,, który — łącznie s 
Flamem, Frazerem, Selrasem, Da- 
vidszonem i piątkowymi zwycięz­
cami Cooperem. Schmidtem 1 Ró- 
•e — zakwalifikował się do ćwierć­
finału, jest obrońca ■ tytułu Hoad. 
Pokonał on swego rokada Eitoersó- 
nw, 6:4, 6:4, 6:2. .

'ZWYCHJSTWO LICISA • 
W GRZE MIESZANEJ

. W jpie mleuanej mamy do od- 
notowanla zwycięstwo Łlcisa, któ­
ry w parte t Angielką Cheadie no- 
konał parę poludńiowo-afrykańsko- 
brytyjską Slabot — . Shenton 4:6, 
M, »:ź. Lleli nie snął swojej part­
nerki przed śpotkaniem śię z nią 
nt korcie. . , , ■
. W grze mieszanej zwycięstwo od- 
niósł jeszcze jeden Potok, ' znany • 
przedwojenny tenisista, zamieszka* 

stato w Londynie — Czesław 
spyźhala. Para spychała — Walter 
pokonała francuskie małżeństwo 
HalUet, które prawdopodobnie uj- 
rżymy na międzynarodowych mi­
strzostwach Polski w Sopocie -w ••IR *>4 «.A . r 1 ,

E. Cunge ,
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Wisła i Stal
podzieliły się punktamiwian

Jednak nie pomaga. ZNic

Walczak, 
Jańczyk,

oklaskami. Le-

choć ku zdumieniu widowni

Legia prowadziła 2:0
ŁÓDŹ, 30.6 (tel. wł.). ŁKS Łódź 

— Legia Warszawa 4:2 (4:2). Bram­
ki zdobyli Soporek 2. Baran 1 
Szymborski dla ŁKS, dla Legli 
Kruk I Kempny. Sędziował Fran- 
czykowskl ze śląska. Widzów po 
nad 20.000.

Tragedia na widowni. 3 minuta 
gry 1 Legia prowadzi z ŁKS 2:0 
Łódzka publiczność Jest jednak 
obiektywna. Za piękny koncert 
gry. Jaki pokazała w tym okresie 
Legia, łodzianie nagrodzili warsza*

Grzywocz, Jezierski. Baran, Szym­
borski, Soporek, Kowalee.

LEGIA: Stronlarz, Masell, Grzy­
bowski, Wożniak, Strzykałski, 
Zientara, Żmudzki, Nowara, Kemp­
ny, Ciupa, Kruk.

Mistrzostwa
Europy

w piłce nożnej
w latach 1958-60

KOPENHAGA, 29.0.
wł.). W Kopenhadze r 
czął w piątek obrady 
gres Europejskle.1 Unii

(obs. • 
rozpo- , 

kon- * 
i Pił-

dwie zaczęła się gra. a Legia już 
przypuściła natarcie. Kempny o- 
trzymał piłkę od Strzykalskiego i 
rozgląda ląc «sie. komu ją podać, 
pędzi do przodu. Widząc, że nikt 
go nie atakuje, środkowy napast* 
nik Legii decyduje się na strzał z 
odległości ok. 17 m. Niezbyt silny 
, szczur* I piłka grzęźnie w siatce 
^zczurzyńsktogo! Bramkarz ŁKS 
nie Jest tu bez winy, ale trzeba 
także dodać, źe 1 Wlazły niepo­
trzebnie dopuścił Kempnego do 
strzału.
. Działo sle to w 2 min. Łodzianie 
rozpoczęli gre od środka I piłka 
powędrowała rlo Kruka na skrzy­
dło. Ten ograł Walczaka i podcią* 
gając do samej flanki, strzelił z 
ostrego kąta w lewy róg. Szczu­
rzyńskl ani drgnął, a piłka po raz 
drugi znalazła się w siatce.

Na widowni zagrzmiała burza 
oklasków. To łodzianie dopingowa­
li warszawską drużynę.

Niewesołe miny mieli napastnicy 
ŁKS. którym przyszło po raz trze­
ci iłodzlanle rozpoczynali grę) roz­
począć grę od środka. Zimną 
krew zachował Jedynie Staszek Ba 
ran W 7 min otrzymał on podanie 
na prawe skrzydło w Identycznej 
sytuacji. Jak przed tym znalazł sie 
Kruk. Staszek ograł Wożniaka i 
piekielnym strzałem z lewej nogi 
zmusił Stronlarza do kapitulacji.

’ W zespole Legli konsternacja. 
Nikt się bowiem nie spodziewał ta­
kiego kontruderzenla. Wszyscy li­
czyli, że łodzianie po utracie 2 
bramek załamią się I przekażą 
inicjatywę Legii. Tymczasem Legia 
się rozkleiła. Odnosi się to szcze­
gólnie do formacji defensywnych. 
Długie, krzyżowe podania łodzian 
sprawiają dużo kłopotów Wożnia­
kowi i Maselemu. Co prawda przy­
chodzi Im z odsieczą Strzykalski. 
którego bardzo często widzimy pod 
własną bramką.

każdą minutą atak łódzki rozkręca 
się. W 21 min. Jezierski pe raz któ­
ryś tam z kolei ogrywa Wożniaka, 
idealnie centruje, a nadbiegający 
Szymborski głową kieruje piłkę do 
siatki.

Wyrównująca bramka dla ło-
pitce,

dzian wprowadziła Jeszcze większy 
chaos do defensywy gości, a ich 
sporadyczne wypady kończyły się 
fiaskiem. W 35 min. ładna zagryw-
ka Szymborskiego Soporktem

Tym razem nie pomógł nawet odważny rzut bramkarza Kornka z Budowlanych. Przy ,-----  
mimo wszystko, pozostaje Szarzyński (Gwardia). W głębi Lewandowski, Rosik (Budowlani)

1 Gliński (Budowlani) Fot. B» Franckowiak

karskiej, w kongresie btorze 
udział 73 przedstawicieli 28 • 
państw, a więc prawie wszy­
scy członkowie Unii, z wy­
jątkiem Walii, Albanii 1 Is- ' 
landlł.

W pierwszym punkcie obrad : 
dyskutowano sprawę organi­
zacji turnieju o puchar Eu­
ropy (praktycznie biorąc mi-

Gwardia

kończy się celnym strzałem lewego 
łącznika ŁKS, co przynosi łodzia­
nom prowadzenie.

Na widowni szał radości. Nie 
ucichły Jeszcze brawa, a łodzianie 
zdobyli czwartą bramkę. Soporek 
wyłuskał piłkę na polu karnym 1 
podwyższył wynik na 4:2

Druga połowa spotkania minęła 
bez bramek, a Jednak w dalszym 
ciągu dostarczyła widowni dużo 
emocji. Sprawiło to głównie oblę­
żenie pola Stronlarza przez coraz 
natarczywiej napierających gospo­
darzy.

Zwycięstwo 2:0 nie przyszło łatwo

strzostw Europy) 
reprezentacji ]
Wniosek 
głosami

został

j z udziałem 
państwowych, 

przyjęty 15
przeciw 7 przy I

• wstrzymujących się.
Za wnioskiem głosowały: ; 

ZSRR, Rumunia. Grecja. Frań- . 
cja, NRD. Dania. Luksem- 1 
burg, Szwajcaria, CSR. Pol- / 

, ska, Jugosławia, Węgry, Por- ! 
tugalla. Hiszpania 1 Turcja.

Przeciw — NRF. Włochy, ’•> 
Austria, Norwegia, Finlandia, v 
Belgia 1 Holandia.

Turniej będzie rozgrywany i’ 
w ciągu 2 lat. Pierwsze me- 
eze eliminacyjne odbędą się , 
w okresie między sierpniem 
1958 a marcem 1959, finały — ’ 
w czerwcu 1 lipcu 1960. Nie , 
będzie podziału grup na stre­
fy geograficzne. Partnerów 
w eliminacjach ustali losowa* . 
nie. spotkania będą jednora- , 
zowe, bez rewanżów.

do Bułgarii
W drużynie łódzkiej na wyróż­

nienie zasłużyli Szczepański w ob­
ronie, Jezierski, Soporek | Baran 
w ataku. Legia najlepszego za­
wodnika miała w Zientarze, który 
pojedynek z Jańczykiem roz­
strzygnął wyraźnie na swoją ko-

zrobił swoje
WARSZAWA, 29.6, Jak było do 

przewidzenia, w arszawska Gwar­
dia wygrała ostami mecz wiosen 
nej rundy mistrzostw t zdobyła 
2 dalsze punkty. W sobotę po 
konała ona groźny zespól Budow-

Stal
do ZSRR

Zespól wiosennego mistrza Pol­
ski w piłce nożnej, warszawska 
Gwardia wyjeżdża w dniu 11 lipca 
do Bułgarii, gdzie rozegra 2 spot­
kania ze Spartakiem Sofia 1 Spar- 
taklem Plowdiw.

Na zaproszenie radzieckiego zrze­
szenia sportowego Awangard, wy­
jeżdża do ZSRR na kilka spotkań 
zespół sosnowieckiej Stall.

*
Z okazji „Dni Morza" IH-llgowa 

Stal Stocznia pokonała Motor z Ro- 
stocką 9:1 (5:0).

Brzydki incydent

na meczu w Radlinie
Górnik -Polonio 0:0

RADLIN 30.8. (tel. wł.). Górnik 
Radlin Polonia Bytom 0:0. Sę­
dziował Prącik z Krakowa. Wi­
dzów 7 tys.

GÓRNIK: Budny, Hibner, Ośll- 
zło, Budziński, Bożek, Niedźwiedź* 
kl, stawowy, Deutschmanek, Szom* 
hierski. Krawczyk, Dybała.

POLONIA: Szymkowiak. Dymar. 
czyk, Olejniczak. Widawski, Nar- 
loch. Wieczorek, Sąsiadek, Tram- 
pisz, Krasuckl, Liberda, Procak.
I w piątym meczu na własnym 

boisku Górnik Radlin nie doznał 
porażki. Górnicy posiadali więcej 
okazji do zdobycia bramek i oni 
w zasadzie nadawali ton grze; nie­
stety, chaotyczne zapędy napastni­
ków, którzy z upodobaniem pcha­
li się środkiem boiska nie zostały 
uwieńczone bramkowym sukcesem. 
Polonia broniła się bardzo umie­
jętnie, a w ogólnym przekroju była 
zespołem dojrzalszym technicznie 
1 taktycznie.

Najwybitniejszym aktorem sobot­
niego meczu był stoper Górnika 
Oślizło, którego wspaniała forma 
utrzymuje się nadal. Młody ten za­
wodnik nie popełnił dosłownie ani

Jednego błędu I na nim to roxbl> 
jała się większość ataków poloni­
stów, kilka pięknych interwencji 
mieli obaj bramkarze, Budny 1 
Szymkowiak.

Spotkanie zakończyło się niemi­
łym zgrzytem. Na 10 min. przed 
końcem po ostrej walce o piłkę. 
Procak wykorzystując fakt, te sę­
dzia odwrócony był do niego ple­
cami spoliczkował Deutschmanka 
Brzydki ten postępek miał miejsce 
tuż przy linii bocznej w odległości 
najwyżej 5 m od ławki, na której 
siedziało kierownictwo Polonii. Sę­
dziowie tego nie zauważyli, a kie­
rownictwa Polonii również nie uwa. 
tało za stosowne wyciągnąć na­
tychmiast konsekwencji w stosun­
ku do nieopanowanego zawodnika

Deutschmanek. urażony i roz­
wścieczony, pogonił za Procakiem 
1 umyślnie kopnął polonistę w żo­
łądek, nokautując go. Rewanż 
Deutschmanka został już zauważo­
ny przez sędziego, który usunął 
gracza Górhika z boiska. Tym 
niemniej nie załatwiona pozostała 
Jeszcze sprawa Procaka, prowoka­
tora tego ordynarnego zajścia. (D)

KRAKÓW, »<• (teł-
Kraków — Stal sosnowiec Z:Z 
(2:1). Bramki dla Wisły zdobyli 
Rogoża 1 Masłoń (samobójcza) dla 
Stali Krężel i Śpiewak.
Wolkowski (Warszawa), widzów ok. 
12 tys.

WISŁA: Leśniak. Monlca, Kawu­
la, Budka, Michel," Morek, Machow­
ski, Kościelny n, Rogoża, Gama), 
Budek.

STAL: Dziurowicz, Masłoń, Mu. 
siał, Krajewski, Konopelskl, - Ząb- 
czyńskl, Ciszek, Majewski, Krężel, 
Szymczyk, Śpiewak.

meczuKiedy po 20 minutach
Wisła prowadziła 2:0 wielu widzów 
mimo woli wracała pamięcią do 
spotkania tych samych drużyn 
przed rokiem, zakończonego po­
gromem Stall.

przyznać, ze zM. Wójcicki

Zmylony Kornck — bramkarz Budowlanych Opole — bezrad­
nie spogląda na piłkę toczącą się w stronę bramki. Spotkanie 
Gwardia Warszawa — Budowlani Opole zakończyło się zwy­

cięstwem gwardzistów (2:0)
Fot. E. Franckowiak

Zasłużone zwycięstwo
Lechii nad Ruchem

GDAŃSK, 30.8. (tel. wł.). Lechia 
Gdańsk — Ruch Chorzów l:o (1:0)- 
Bramkę zdobył w 40 min. Nowic­
ki. Sędziował Szleifer ze szczeci*
na.

LECHIA: Gronowski Kusz,
Korynt, Lenc, Gros, Kaleta, Ga- 
decki, Musiał, Gronowski I, No­
wicki, Wieczorkowski.

w grupie południowej
Zwycięstwo Garbarni 

w Rzeszowie
RZESZÓW, 30.6 (tel. wł.). Stal

Rzeszów — Garbarnia Kraków 0:1 
(0:0). Bramkę zdobył w 81 min Sa- 
tora. Sędziował Skwarek (Zagłębie). 
Widzów ok. 15.000.

STAL: Skiba I. Kuźma. Jurkie-
wieź, Skiba II, 
Kura, Pilarski, 
ski. Wiśniewski.

Makola, Zieliński, 
Poświat, Grabów-

GARBARNIA: Liszka, Bomba, Bie­
niek, Bożek, Rogala. Kucharczyk 
Maryan, Grabowski, Browarski. 
Cholewa, Satora.

W pierwszej połowie meczu kil 
ka murowanych sytuacji podbram­
kowych zmarnowali Wiśniewski 
Grabowski i Pilarski. Po przerwie 
lekką przewagę mieli goście. W 81 
min padła jedyna bramka dla go 
ści z zupełnie przypadkowej akcji

Szombierki 
r Włókniarz Chełmek 5:2

BYTOM, 30.6. (tel. wł.). Szom* 
bierki — Włókniarz Chełmek 5:2 
(2:0). Bramki zdobyli dla Saombie- 
rek — Poloczek. Mencel, Kuczera 
Sobek 1 1 samobójcza; dla gości — 
Stolarz 1 Loch. Widzów 3,5 tys.

SZOMBIERKI: Mainka, Gorzelik. 
Filok, Pośpiech, Lisowski. Peszke. 
Mencel, Sobek, Potoczek, Kuczera. 
Nowak.

WŁÓKNIARZ: Nowak,, Sołek, La­
ska, Wożnak, Piotrowski, Jugas. 
Gał, Wesołek, Stolarz, Loch, Ko- 
byłczyk.

Przez cały czas spotkania druży 
na bytomska miała zdecydowaną 
przewagę w polu l raz po raz za 
srażała bramce gości. Atak Szom 

. bierek zbyt mało Jednak strzela! I

Sąsledzl nie grali 
po sąsiedzku

KATOWICE, 30.6 (tel. wł.). AKS 
Chorzów — Piast Gliwice 1:1 (1:0). 
Bramkę dla AKS zdobył w 2 min. 
Krawiarz (z karnego), dla Piasta 
wyrównał w 85 min. Dera. Sędzio­
wał Sudo (Rzeszów). Widzów ok. 4 
tys.

AKS: Sołtyszek, Wieczorek. Jan­
czewski, Lizurek I, Widera. Skrzy­
piec, Weczerek, Krawiarz, Lizurek 
II. Olszówka 1.

PIAST: Kaliclńskl. Chrobok. La­
ska,. Cieszowlec, Mielnik, świer- 
kosz. Kacy, Dera, Majka, Gałecz* 
ka. Kopicera.

Mecz był brutalny, a nieudolny 
sędzia z Rzeszowa pozwalał na 
ostrą gre. której nie chcemy wię­
cej widzieć. W l połowie meczu 
AKS mógł by rozstrzygnąć spotka­
nie na swą korzyść; gdyby napa 
stnicy wykorzystali szereg dobrych 
okazji do strzelenia bramek.

(B)

Jaka gra - taki wynik!
KRAKÓW, 30.«. (tel. wł.) Wawel

RUCH: Bregula, Pohl, Smółka. 
Bomba, Siekiera, Pieda, prutek, 
Nieroba, Cieślik, Polok, Bochenek.

Ruch przyjechał do Gdańska bez 
zdyskwalifikowanego Suszczyka i 
bez Wyrobka.

Na dobrą sprawę w ataku cho­
rzowskim, tylko Polok był pełno­
wartościowym zawodnikiem. Cie­
ślik miał sporo dobrych zagrań w 
polu, jednak pozycja kierownika 
ataku wyraźnie mu nie „leżała”.

Motorem drużyny Ruchu był 
Pieda, który nie tylko inteligent­
nie pomagał obronie w rozbijaniu 
ataków gospodarzy, lecz skutecz­
nie wspomagał atak, nie wahając 
się nawet z oddawaniem strzałów.

Lechia nie zagrała specjalnie do­
brego spotkania i choć wygrała 
zasłużenie mogła to zrobić w lep­
szym stylu. Napastnicy gdańscy 
nie wykorzystali wielu okazji do 
podwyższenia wyniku, a mieli Ich 
na pewno więcej od Ruchu. Brak 
Szlagowskiego (trener Foryś zde­
cydował się nie wystawiać go ze
względu na
czwartkowym treningu)

niestawienie się na
wyraźnie

(CWKS)
wał Stępień z Łodzi.

Concordia 0:0. Sędzio*
pomieszał szyki gospodarzom.

(Stan.)

WAWEL; 
Kaszuba,

Czekanowskl, Durnlok,
—•- Gryboś,Kołodziejczyk,

Grzywocz. słysz, > Grabarz, Grabow­
ski, Danielewski, Waśniowskl.

CONCORDIA: Wróblewski, Mu- 
ilolik, Grychtot, Zgolik, Moryc, Ka- 
bieżke. Plaża, Burek, Grzegorzyca. 
Hein.

Przez długie okresy z boiska wia­
to nudą. Jeżeli linie defensywne 
obu drużyn spisywały sią jeszcze 
jako tako, to napastnicy dali praw­
dziwy pokaz „nieudolności", prze- 
strzeliwując w nieskomplikowanych 
sytuacjach, zawodząc, nawet, przed 
pustą bramką.

St Habzda

Cracovla rozgromiła 
Naprzód

KRAKÓW, 30.«. (tel. wł.) Craco-

Broń znowu przegrywa 
na własnych śmieciach

vla Naprzód Łlplny 0:0 (1:0).
Bramki zdobyli: Manowski — 3. 
Opoka -21 Jarczyk. Sędzia Le­
wicki z Opola. Widzów. 20 tys.

CRACOVIA: Michno, Bystrzycki, 
RaJchel, Szymczyk, Malarz, Gołąb. 
Opoka, Jarczyk, Manowski, Du- 
doń, Kasprzyk.

NAPRZÓD: Słomka, Brychey, Du­
da. Szymura, Więcek, Kubocz, Bltt- 
ner, Kasprzyk, Kokot, Nalepa, Spy* 
ra.

Cracovla zagrała dobry mecz, 
zwłaszcza pr-“Z pierwsze pól godzi*

tylko w części wykorzystał wielką ,---------- - .
Ilość sytuacji dogodnych do zdo* | poziomie, 
bycia bramek?

ny po zmiai. e stron. W.tym cza­
sie wszystko „kleiło się" w druży­
nie i nawet słabe punkty przed 
przerwą zagrały już na dobrym

(St. Ha)

RADOM, 36.6, (tel. wł.). Broń 
Radom — Stal Mielec S:3 <0:i). 
Bramki zdobyli: Waleska, Robotyc- 
kl 1 Król z karnego. Sędziował 
Krzemień z Katowic. Widzów 3.000

BROK: Kwaslborskl, Szymański 
t, Wójcicki, Nowak, Kowalczyk, 
Kaczmarczyk, strzecha, wojewoda, 
Szymański II, Gruszczyński, Ko 
walskl.

STAL: Mysiak, Grześko, Bielecki. 
Juraszczvk. Król, Kącki, Robotyc- 
ki, czylok, waleska, TobolJt 1 Ga­
brysiak.

Broń utraciła dalsze punkty na 
własnym boisku Wynik jest słu­
szny. Napad Stall z każdej nada, 
jącej się sytuacji -bombardował 
silnymi strzałami bramką Kwasl- 
borskiego, podczas gdy anemia 
strzałowa radomskiej Unii napadu 
była rażąca. (Sca)

szło jej łatwo. Były długie okre­
sy. spotkania, kiedy stało ono pod 
znakiem zapytania, aż do 85 mi- 
nuty gry, kiedy wreszcie Lewan­
dowskiemu wyszedł piękny, zaska- 
kulncy strzał w górny róg 
bramki utalentowanego Kornka 
I gospodarze poczuli się panami 
sytuacji, mając tuż przed końcem 
spotkania 2 bramki w zapasie. Do 
tego momentu remis wisiał na 
wrosku

GWARDIA: Stefaniszyn,
Wożniak, Maruszkiewicz, Ho- 
iyra, Brzozowski. E.Szarzyń- 
ski, Gawroński, Lewandow­
ski, Hachorek, Zb. Szarzyń­
ski, Baszkiewicz.

BUDOWLANI: Kornek, Tro­
janowski, Klik, Wrzos, Po- 
plutz. Rosik, Mielniczek, Ja­
rek Stemplowski, Ollński, 
Spałek. Sędziował Bretstein 
z Łodzi.

Czyżby faworyt tego meczu za­
grał słabo I właśnie wtedy, kie­
dy powszechnie oczekiwano od 
niego dobrej. porywającej (Jak 
na niektórych meczach) gry Jego 
piątki napastników, zaszczyconych 
przed kilku dniami gremialnym 
awansem do kadry reprezentacyj­
ne!? Niestety, częściowo tak. W 
tym meczu atak Gwardii miał tyl­
ko fragmenty szybkiej, pomysło­
wej I skutecznej gry.

Poza tym nie mógł' sobie dać 
rady z rozumnie broniącym się 
zespołem Opola, który (ze swego 
punktu widzenia ’— słusznie), 
postanowił nie dopuścić przede 
wszystkim do gry najgroźniejsze­
go z przeciwników, lewoskrzydło- 
wego Baszkiewicza. Kierownictwo 
Budowlanych przydzieliło Basz 
klewiczowl stałego, „anioła-stró- 
ża“ w osobie Trojanowskiego, któ­
ry nie odstępował go dosłownie 
ani na krok Robiło to czasem 
nawet śmieszne wrażenie: przez 
pół nieczu obaj prawie nie brali 
udziału w akcjach swego zespo­
łu tylko napastnik uciekał, a o- 
brońca podążał w ślad za nim.

Mimo tak czułej opieki, gwar­
dzista wpisał się nawet na listę 
strzelców, ale w sumie gra ca­
łego ataku gospodarzy mocno z 
tego powodu ucierpiała. Winę za 
to ponosi nie Baszkiewicz, leci 
pozostali jego koledzy, szczegól­
nie Szarzyński I Hachorek, którzy 
nie wiedzieli jak uwolnić Basz­
kiewicza z tej nieprzyjemnej sy­
tuacji. Do przerwy żaden z nich 
nie przyszedł skrzydłowemu z 
pomocą, nie zbliżył się do niego 
z piłką, nie rozegrał z "i'” 
szybkiej akcji na małej 
strzeni, aby pokazać Trojanów.

nim 
prze­

Komunikat Totka
Totallzator Sportowy zawiada­

mia, że na XXIV zakłady (piłka 
nożna) na dzień 30 czerwca wpły­
nęło ogółem 1.076.023 rozwiązania. 
Zgodnie z regulaminem na nagro­
dy poszczególnych stopni przypa­
da kwota po 358.874 zł.

Na konkurs toto-lotek na dzień 
30 czerwca wpłynęło 470.231 roz­
wiązań. Na nagrody poszczegól­
nych stopni przypada kwota po 
156.743 złotych.

Losowanie konkursu toto-lotek 
odbyło się w niedzielę w Gdańsku, 
w czasie przerwy spotkania pił­
karskiego o mistrzostwo U ligi po­
między Lechlą Gdańsk I Ruchem 
Chorzów, Wylosowano następujące 
dyscypliny: JEŹDZIECTWO; NAR­
CIARSTWO, PIŁKA WODNA, PIĘ­
CIOBÓJ NOWOCZESNY, RZUT MŁO­
TEM t SPADOCHRONIARSTWO.

Trochę za wcześnie.

ZABRZE, 30.8. (tel. wł.) Górnik 
Zabrze — Lech Poznań 4:1 (2:0). 
Bramki dla Górnika: w 2 min. 
Jankowski, w 30 Fojcik, w 49 Jan­
kowski, w 73 Lentner. Honorową 
bramkę. dla Lecha strzelił w 75 
min. Gogolewski. Sędziował Hassel- 
busch z Warszawy. Widzów około 
8 tys.

GÓRNIK: Machnik, Czech, Fra- 
nosz, Hajduk, Gawlik, -Olejnik, Sza- 
lecki, Kowal, Jankowski, Lentner, 
Fojcik.

KOLE.TARZ: Skromny, Sobko-
wiak. Stoma, Karbowiak, Pietrzak, 
Nawrot, Wojciechowski, Maciejak. 
Gogolewski. Anioła, Kaczmarek.

Mecz zabrskich górników z out­
siderem tabeli nie wzbudził więk. 
szego zainteresowania. Ci wszyscy, 
którzy pozostali w domu, zrobili 
bardzo dobrze, gdyż mecz byl nad 
wyraz słaby 1 stał na żenującym 
poziomie. Winę za to ponoszą prze­
de wszystkim piłkarze drużyny go­
spodarzy, którzy ostatnie spotkanie 
przed przerwą letnią potraktowali 
Jako pańszczyznę 1 zupełnie nie 
przykładali się do gry. Ich nie*, 
fortunne zagrania wielokrotnie wy­
woływały salwy śmiechu.

Lech zagrał jeszcze gorzej, nie­
mniej posiadał w pierwszej poło­
wie szereg okazji do zdobycia bra­
mek. W jednym wypadku Wojdę- 
chowski z 3 m strzelił* Machnikowi

w ręce, . Innym znów . razem po­
przeczka uratowała gospodarzy od 
utraty bramki. Działo się to wszy­
stko przy stanie 1:0 dla Górnika.

Główną winą za słabą grą go­
spodarzy ponoszą pomocnicy, Gaw­
lik 1 Olejnik. Piłkarze dl rozmiło­
wali sią w grze ofensywnej, zapo­
minając .zupełnie o cofaniuAsią- 
Wiele razji sią zdarzyło, lż; nie 
wrócili pod własną bramką 1 gdzie, 
lićzebnlejsl ó, dwóch piłkarzy, go­
ście nie potrafili ńa. szczęście. wy.Ą 
manewrować . pslerócońyćh obroń­
ców. Gdyby Lech wykorzystał na­
darzające slą',-okazje do , zdobycia 
bramek, łoży .potkania - .mogłyby 
sią Inaczej potoczyć. ■

Również atak Górnika zagrał sła­
bo. Lentner grał bardzo ostrożnie, 
przebłyski dobrej ‘formy miai ' je­
dynie Jankowski. Kowal1 zbyt dlU- 
go przetrzymywał piłki. *.

Generalną wadą Unii ofensywnej 
Górnika był brak wyczucia ; sytua­
cji na boisku: przekomblnowywa- 
no, kiedy aż prosiło sią ó strzał, 
I odwrotnie — szukano ■ szczęścia 
v! solowych akcjach, kiedy należało 
pitką rozegrać ż' partnerem.

W Lechu wyróżnić; warto! jedy­
nie Gogolewskiego, którego bram­
ka w samo okienko była pierwszo­
rzędnej marki. ,

sklemu, te taka „zaoawa” w pll- 
nov aniu jednego zawodnika mo­
że się źle skończyć dla drużyny.

Budowlani wypadli o klasę le­
piej niż w meczu z Legią, kiedy 
zeszli z boiska pokonani 6:0. Do­
brze grała Ich defensywa z Korn- 
kiem,' Klikiem j Wrzosem na 
czele. Atak, mimo dość szablono 
wych akcji, często gości! porl 
bramką gospodarzy I przy odro­
binie szczęścia mógł zmusić Ste- 
fanlszyna do wyjęcia' pliki z siat­
ki.

Jednak w sumie mecz nie sta! 
na oczekiwanym tzn. wysokim 
poziomie Było sporo obustron­
nych sytuacji podbramkowych, z 
których tyłki niewielki procent 
został wykorzystany. Jak na 
bramkostrzelne ataki, to trochę

Tym razem jednak drużyna sos­
nowiecka szybko przełamała de­
presję po utracie dwóch bramek, 
a.dysponując bardzo wyrównanym 
oraz zdecydowanie lepszym, jeśli 
idzie o bojowość i kondycję zespo­
łem, doprowadziła do podziału 
punktów.

Kondycja Stali zasługuje na tym 
większe uznanie, że mecz rozegra­
no w niesamowicie upalne połud­
nie i utrzymanie do końca dość 
wysokiego tempa zawodów wyda­
wało się przekraczać możliwości 
fizyczne zawodników.

Już w 3 min. posłał Konopelski 
na bramkę Leśniaka fantastyczną 
bombę z wolnego, z odległości ok 
30 m. Piłka otarła się o kant słup­
ka i wyszła' na aut, ale gdyby 
szła odrobinę więcej w lewo, ża­
den bramkarz nie potrafiłby za­
grodzić jej drogi do siatki. W 7 
min. później Rogoża minął Masło- 
nia i Musiala i z najbliższej od­
ległości zdobył prowadzenie dla 
swoich barw.

za mało. Dużo z nich zaprzepaś­
cili Jarek z jednej oraz Hacho 
rek 1 Szarzyński z drugiej stro­
ny. Nawet najlepszy strzelec te­
go meczu Lewandowski hie był 
wolny od błędów pod bramką 
przeciwnika.

Pierwszą bramkę dła Gwardii 
zdobył w 35 min, w zamieszaniu 
podbramkowym Baszkiewicz, wy­
nik ustalił w 85 min Lewandow­
ski dalekim I niespodziewanym 
strzałem, który zaskoczył bram­
karza Budowlanych.

* -
. Mimo- soboty, na Stadlonls .Dzie­
sięciolecia zebrało się ponad 
10.000- widzów. Zważywszy na- 
fakt, że spora część młodych 
sympatyków plłkarstwa wyjecha­
ła Już nad morze lub w góry o- 
raz na to, że w tę sobotę (płaco­
no pensje) trudno było wyciąg­
nąć wszystkich dorosłych z lokali 
gastronomicznych. liczba ta nie 
jest mata I zarząd Gwardii by­
najmniej nie żałuje swego kro­
ku. <a> 1

W 20 min. prawośkrzydlowy w, 
sły posłał centrą do środka, pm 
bramką Dziurowicza zakotłował» 
sią. Bramkarz Stali wraz z Ga. 
majem i Budkiem oraz dwoma’ 
obrońcami z Sosnowca znalazł u, 
nagle na ziemi a piłka... w slateą

Potem jeszcze dwukrotnie Gt 
maj 1 Budek zaprzepaścili kapi­
talne szanse na podwyższenie wy,, 
niku 1 gra zaczęła się zwolna, lecę 
systematycznie przenosić na jmło. 
wą Wisły. W 31 min. Szymczyk' 
prawie spod chorągiewki rożnej' 
oddał miękką centrę do środka 
Interwencja Kawuli była nul.' 
skuteczna, a następne wybicie pii 
ki przez Morka zbyt krótkie; Kra. 
żel doszedł więc do strzału z ki 
kumetrowej odległości Leśniak 
spóźnił sią z interwencją i stalow. 
cy odbili jedną bramką.

Po przerwie ton grze nadawali 
Stal. Pod ciągłymi atakami drniy. 
ny: sosnowieckiej zaczęli tracij 
głowę obrońcy Wisły, z minuty ni 
minutą Leśniak miał coraz więcej 
pracy.. Interweniował on w wie- 
lu wypadkach ze szczęściem, u, 
był bezradny wobec bliskiego 
strzału Śpiewaka, któremu Ideek 
nie przygotował piłką Konopelsld, 
grający w . końcowej fazie role 
szóstego napastnika.

Wisła zagrała na normalnym 
swoim poziomie, z tym, że coru 
wyraźniejszy spadek formy urno* 
cza się u Gamaja, Kawuli, a pno. 
de wszystkim u Machowskiego 1 
Kościelnego. Stal miała najlepszych 
zawodników w Krężlu, Ciszku, Koi. 
nopelsklm 1 Dziurowiczu. Melo 
widoczny do przerwy lewoskrzyik 
łowy -Śpiewak pod koniec me* 
czu gra coraz lepiej, jemu też przy, 
padła rola „zdobywcy jednegl 
punktu’’.

St. Habzda

P.P. Totalizator Sportowy 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 

W WARSZAWIE

zawiadamia o otwarciu dalszych

PUNKTÓW „TOTO
na terenie m. st. Warszawy

Falenica, uL Świerczewskiego 12,’ 
Rembertów, ul. Świerczewskiego 32 . 
Solna 4, 
3-go Maja 14, 
Radzyminska 29 a, 
Białołęcka 34 -Nowe Brudno, 
Grochowska 141,

' AL Niepodległości 88;' ? I 
Francuska 25 (Saska Kępa).

likwidacji zaś uległy 'dalsze punkty:
Konwiktorska 16, KL Sportowy „Polonia”, 
Grochowską 107.

lidera grupy północnej
WARSZAWA. 29.8. Marymont — 

Polonia Bydgoszcz 2:1 (2:0). Bramki 
zdobyli dla Marymontu Borysiak 
I Jezierski I, dla Polonii Norkow- 
ski I. Sędziował Michalewskl (Lu­
blin). Widzów ok. 1.500.

MARYMONT. Penconek, Krysto- 
slak, Okólski, Łuczyński, Jezier­
ski II, Borysiak, Laskowski, Je* 
zlerski I, Bogacki, Jazłowiecki.

POLONIA: Burchardt, Dziadek, 
Klimowicz, Murzyn, Jędrzejczak, 
Malino.w>kl> Sylwestrzak, Norkow- 
skl I, Norkowski II, Kolęda, Brze­
ski.

W pierwszej połowie, kiedy obie 
drużyny pracowały na pełnych o- 
brotach, obserwowaliśmy szereg 
ładnych zagrań. W 16 min. Bory­
siak zdobywa prowadzenie dla Ma­
rymontu. Teraz lekką przewagę u- 
zyskują goście, lecz po wypadzie 
Borysiak r- Jezierski, Marymont 
strzela przez tego ostatniego dru­
gą bramkę. Po przerwie bardziej 
doświadczona 1 lepsza technicznie 
Polonia uzyskuje przewagę, która 
kończy się zdobyciem tylko jednej 
bramki przez Norkowskiego I.

(mej)

W Toruniu ; trudno wygrać
TORUŃ, 3O.S. (teI. wł.). Pomorza­

nin Toruń- — Polonia Gdańsk , 2:0 
(1:0). Bramki zdobyli Wesołowski 
I Magryś. Sędziował Smardzewski 
(W-wa). widzów ók. 6 tys.

POMORZANIN: Dąbrowski, . Sit­
ko, Wakarecy, Sikorski, Szulc, 
Mykletluk, ' .Magryś, Wesołowski, 
Held, Ćirkowśkl, Czerwiński.

POLONIA: Panrotny, Kurpanlk, 
Kula, walach, Żółtowski,, Clrkow- 
skl, Kreft, Dolecki, Typek; Kozik, 
Mincdorf. , '

Doskonale- przygotowani piłkarze 
Pomorzanina^ rozstrzygnęli to spot­
kanie, ńa swoją korzyść w sposób 
zdecydowany. Gdyby ’ napastnicy 
gospodarzy byli lepiej dyspono­
wani śtrzałowo; polonia odjecha­
łaby do- Gdańska' zapewne że 
znacznie większym bagażem bra- 
mek. .' . ' '

- <01>

l dwóch CWKS-ów ‘ 
lepszy wrocławski

■; WROCŁAW, ’ 30.8; (teł. wł. 
CWKS Wrocław — CWKS Byd- 
gószcz 2:0 (0:0). Bramki zdobyli 
Pohl i.Janik.
, CWKS WROCŁAW: Wolnlk, Le- 

szczyńskt. Szelner, Dworaczek, 
Więcek,'. ..Wspaniały, Wróbel, Za- 
czek, Jurecki, -Pohl, Janik.
.CWKS BYDGOSZCZ: Potrykus, 
Bukowski, Boniek. Ksol, Piórkow- 
skl. Golec,- -Górny, Waligóra, Pi­
lot, Kohut, Adamczyk.

.Spotkanie stało na, dobrym po­
ziomie. Do przerwy było wyrów­
nane,, po zmianie stron uwidoczni­
ła się. przewaga piłkarzy wrocław­
skich,'

Górnik Walb. - Bzura 3:1
WAŁBRZYCH. 30.6 (tal. wł.) Gór­

nik '—Bzura Chodaków 3:1 (0:0). 
Bramki'zdobyli -r- dla Górnika Pu- 
llkowsld, -Mnich 1 Chruszcz; dla 
Bzury .— Balcerski. Sędziował 
Alberskrż Kielc. Widzów 4 tys.

GÓRNIK: Kosowski, Żakowski, 
Stoln, Otrząsok, , Norkowaki, Syk,

Pullkowskl, Chruszcz, Chamski, 
Mnich, Szymik.

BZURA: Gałecki, Górnicki, Mar­
szałek, Balcerski. Pisarek, Kocio­
łek, Bajus, Królak, Borowski, Ol­
szewski, Rojewskl.

Do przerwy bezładna kopanina 
w środkowych rejonach boiska. W 
drugiej połowie na krótko Inicja­
tywę przejęli goście i to zmobili­
zowało jedenastkę górników, któ­
rzy coraz energiczniej I składniej 
zaczęli budować swe akcje ofen­
sywne:

Słaby mecz w Szczecinie
SZCZECIN, 30.6 (tel. wł.). Chro­

bry Szczecin — Sparta Lubań 0:0. 
Sędziował Gruszczyński z Pozna­
nia. Widzów ok. 12 tys.

CHROBRY: Piotrowski, Bartczak, 
Chomiczuk, Lewandowski, Wykusz, 
Jabłonowski,' Kazlmlerczak, Boń­
czak, Jeromlnek, Krajewski, Gą­
sior.

s?APyA: Papkała, Czugała, Su- 
rowlecki, Palemba, Guzy, NalewaJ- 
ko, Pabii, Nocoń, Ociesa, Dubiel. 
Spodzieja. ■

B5’To to najsłabsze spotkanie, JJ 
kto w tym sezonie oglądano _■ 
Szczecinie. Do przerwy gra DFJ 
wyrównana, po zmianie stron P® 
upływie kwadransa przewagę o 
siągnęli piłkarze Lubania.

Wysokie zwycięslwo Warty
POZNAŃ, 30.6 (tel. wL). W’1? 

Poznań — Calisla 4:0 (3:0). Bram 
ki zdobyli: Błasz.czyk 2. oraz tu 
czak 1 Wieczorek. Sędziował wa 
czuch z Katowic. Widzów ponau 
15 tys. . , .. AWARTA: Konieczka. Anioła..»1 
such. Samolczyk, Godek, MJ? 
kłewlcz. Wieczorek, Błaszczyk, iw 
czak, Łuczak, Gabrysiak.

CALISIA: Szkudlarek,. Wróbla* 
skl, Kuchnickł, Marciniak II. • w* 
biński, Wojciechowski, . Ha jM 
Marciniak III, Sobczak, Świr* 
Tomanek. , ,

- N»kt spośród 15 tys. widzów, pw 
spodziewał sle, że Warta- w ja 
wysokim stosunku rozprawi się • 
drużyną kaliską. Niewątpliwieijw 
nak poznaniacy zagrali barów 
mądrze taktycznie, a jednoczes*" 
bojowo i skutecznie. -

SEiom sfoktów wfovmvcH
■w ■pełihi.:^

Ż£GUtfSKł£

i*oieca

I wiśasowE, tłoczone
l i 4 OSOBOM

WIÓilAKSKIE WYŚCIGOWE 
Z CEDRU.1,Z.4i8 OSOBOM

ki. FIN, STAR, PIRAT i INNE.

WODNE i LODOWE OKAZ

OO JEDNOSTEK PŁYWAJĄCYCH

CHOJNICKA; WYTWÓRNIA SPRZĘTU SPORTOWĄ®
Chojnice, Szosa Bytowska 13 , ; 

Zamówienia przyjmuje również ZARZĄD 
SPORTOWEGO GKKF, Warszawa, SokołowiW,®


